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BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Nr. 206. — Rok V. Kraków, poniedziałek 31 lipca 1922 r. Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


4 H "6k Otóż manewr Naczelnika Państwa udał 
Zamiast chleba — propaganda „Idei 1 się. albowiem Klub pracy konstytucyjnej 
% podczas dzisiejszej konferencyi popołudnio- 
bF SEE wej posła Federowicza z Naczelnikiem Pań- 
, AŻ, BE | stwa ustępił co do pana Narutowicza w za- 
à 6/4 | t mian za zgodę Naczelnika Państwa na prof. 

y ETTA | | Nowaka. 

M5 ' Podkreślić należy 

bardzo charakterystyczny stosunek Na- 
| ozelnika Państwa do obecnej wiekszości 
i seimowe.. 

Nie tylko bowiem wygrał on z Klubem 
pracy konstytucyjnej na głównej propozy- 
cyi a mianowicie sprawie utrzymania m4- 
nistra spraw zagranicznych Narutowicza, 
lecz także zlekceważył sobie Komisyę Głó- 
wng, albowiem | 

nie czekając na wypowiedzenie się Ko- 
misyi Głównej formalnie w sprawie pa- 
na Nowaka, wysłał on list nominacyjny 
do niego, poruczając mu misyę utworze 
nia gabinetu. 

Naczelnik kancelaryi cywilnej. pan Car, 
o godzinie 7 min. 15 przywiózł do Sejmu je- 
dnocześnie dwa akta: jeden do marszałka, 
w którym Naczelnik Państwa zawiadamia, 
że uchwałę Komisyi Głównej przyjmuje dn 
wiadomości į desygnrje dra Juliana Nowa- 
ka na premiera. Jednocześnie drugi akt za- 


Ryana nasza przedstawia Kalenina. jednego z satrapów Sowieckiej Rosvi. który przemawia do 
licznie zgromadzonych uchodźców z głodujaocj Samary, tłómacząe in wymownie, że powinni 
dla dobra czerwonej idei cierpieć głód. ajadać własne dzieci, własnych zisedków ; babki, byle 
przetrwać najcięższe chwile i dożyć dnia tryumfu. kiedy bolszewizm wraz z jego akcesoryami: ; * : > 
głodem, zara ą i zniszczeniem zdoła zapanować nad całym kontynentem. Tak wielką. jest po- | Mu premierowi dopiero po otrzymaniu wia- 
tega słowa i ciemnoty, że wygłodzeni ludożercy saniarscy słuchają w skupieniu Kalenina. za- domości. że Komisya Główna oświadczyła 
miast poprostu zjeść jego nieźle wvpasioną osobę. coby im więcej pomogło. niż cała fura fra- 
ZEZÓW. 


NaczelnikPaństwa przyjąłkandydata| Proponowana lista 
sztucznej „większośr * sejmowej. gabinetu p. Nowaka, 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Jest nim rektor ar. Nowak. Warszawa. Dowiadujemy się, że stronni- 


ctwa, które poparły kandydaturę pana No- 


wierał zaś nomhiacyę dla p. Nowaka. którą 
p. Car. handziej takiownyv. zaniósł przyszłe- 


o ma mm MNA MON NN 


się za p. Nowakiem. 


Gabinet zakulisowych kompromisów. waka, zamierzają mu zaproponować nastę- 
4 z , A A 3 pujących kandydatów na ministrów: 
Lekceważenie Komisyi Głównej Premier: Rektor Dr. Julian Nowak, 


Minister spraw zagr.: Narutowicz. 
Minister spraw wewn.: Kamieński. 
Stronnictwa lewicowe, Klub pracy kon- r nieważ Naczelnik Państwa godzi się na kan Minister skarbu: Jastrzębski, 
Stytucyjnej. żydzi i Niemcy dokcnali dziś w | dydata, którego obecna większość sejmowa : Minister kolei: Marynowski. 
l 


(Telefonem od wtasnego korespondenta), 


Komisyi Głównej 222 głosami przeciw 202 | proponuje mu do desygnowania. Minister pracy: Darowski. 
Teasumpcyi osłainiej uchwały Komisyi Głó- Minister cświaty: Chlamtacz. 
wnei. powierzającej misyę tworzenia gabł- Według ostatnich wiadomości opór Naczel | Minister sprawiedliwości: dr. Panek 'alho 


tetu panu Korfantemu. nika Państwa podyktowany był tylko wzgłę tw. Dwernicki). 
Ocebrana więc tę misyę człowiekowi dami taktycznymi. Chodziło mu mianowicie Minister robót publicznych: Rybicki. 
; głównie o utrzymanie na stanowisku mini- | Minister przemysłu i hardlu: kierownik 


IA j ; À 
za którym stała niewątpliwa większość i strat Aplokwyżagraniczgponywiiem Oddane" Stranapitger: 
kraju | sejmu ` go sobie i nie znającego się zupełnie. — jak | Minister poczt i telegr.: kierownik Dobro- 
i powierzono z powrotem inicyatywę Naczel t« wykazuje kilka tygodni praktyki. -- pa- wolski (na ministra upatrzony pose! Stesło- 
likewi Państwa. pokrywając w ten sposóh na Narutowicza. przeciw któremu Klub nra. wiem. 
bezprawie. cy konstytucyjnej występował. Minister zdrowia: Chodżko. 
Trudniej jednak było postąpić dalej, po- | chciał również usunąć z now™ 


Str. 2 


„GONIEG KRAXOWSKI" 


Prawica pewnien tet Narr. Paston 


Na południowem posiedzeniu Komisyi Głównej 
w odpowiedzi na wniosek posła Rataja bardzo 
lekceważący pod względem formalnym, albo- 
wiem zawierał on ustęp: „Nie pamiętam daty, 
kiedy p. Korfanty był desygnowany przez Ko- 
misye Główna”, poseł Maryan Seyda w imie- 
niu Zw. lud. narod., N. Z. L. (Skulski), Nar. Chrz. 
klubu robotn., Nar. Chrz. Str. Lud. i Klubów 
niezależnych robotników narodowych złożył na- 
stępującą deklaracyę: 

„Stajemy zasadniczo na stanowisku, że Na- 
czelnik państwa miał konstytucyjny obowią- 
zek podpisać liste gabinetu posła Korfantego, 
desygnowanego na premiera przez Komisyę 
Główną. 


LJ 

Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, że 
Sejm nie może legalizować uchylania się Na- 
czelnika państwa od spełnienia konstytucyjne- 
go obowiązku, że Seim nie może się naginać do 
niekonstytucyinego czynu Naczelnika pań- 
stwa. 

Na stronnictwa, które odrzuciły wniosek o 
wyrażenie votum nieufności Naczelnikowi pań- 
stwa. a które teraz domagają się reasumpcyi 
uchwały desygnującej posła Korfantego na pre- 
micra, spada odpowiedzialność za  nieprawo- 
rządne działanie Naczelnika państwa. które są 
pokrywane. W tych warunkach 
wspomnianej uchwały musimy się przeciw- 
stawić”, 


Jakutworzononowy gabinet. 


Pozornie inicyatywa Nacz. Państwa, w istocie dyktando KPK, 
Komisya główna desygnuje rząd 240 głosami. 


Protest stronnictw prawicowych. 


(Telefonem oa wiasnego korespondenta). 


Po południu po zawiadoluieniu przez manszał. 
ka Naczelnika Państwa o wniosku posła Rataja, 
który zapadł na Komisyj Głównej, pan Fede- 
rowicz udał się do Belwederu i odhył dłuższą 
konferencyę z Naor. Państwa. 

Wynikiem tej konfcerencyj był wspomn'any 
już kompromis, a mianowicie. że 
Nacz. Państwa zgodzit się pozornie 
z własnej inicyatywy desygnować p. No- 

waka na prem era 


agwtomiasi Klub Pracy Konstytucyjnej zgodził 
się na zatrzymanie p. Narutowicza na stanowi. 
sku ministra spraw zagranicznych. 

O godz, + popałuwdniu przybył do Warszawy 
prof, Nowak i natychmiast udał się do Belwe- 
deru, 

Rozmowa z Nacz, Państwa 
dwie godziny. 

Naczelnik Państwa  wyłuszcwł przyszłemu 
premierowi swój pogląd na aktualne zagadnie- 
nia polityczne i konstytucyjne. Wskutek prze- 
ciągającej się konferemcyi z p. drem Nowakiem, 
Komisya Główna zebrała się o godzinie 7 min. 20. 
Pan marszałek odczytał na niej pismo Nacz. 
Państwa zawiadamiające go o desygnowniu p. 
Newaka, Pismo to bræmi: 

„Do Pana Marszałka Scjmu Ustawodawczego! 

W odpowiedzi na pismo z dnia 29 hm. zawia- 
damiające mnie o dzisiejszej uchwale Komisyi 
Głównej. która uznając, iż misya utworzenia 
gabinetu przez p. Wojciecha Korfantego nie do- 
prowadziła do rezultatu, zuraca się do mnie o 


trwała przeszło 


podjęcie inicyatywy w sprawie utworzenia gabl- 
netu, zawiadamiam p. Mars alka, że ze Swej 
strony przedstawiam p. prof. dra Jaliana Igna- 
cego Nowaka, rektora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. jako kandydata na prezydenta mini- 
strów. 
Belweder, dnia 20 lipca 1922 r. 
(—) Józef Piłsudski." 


Dęklaracya Związku Ludawo -Narod, 


W dyskusyj, która uwała nunut 10, poseł Ma- 
ryan Seyda oświadczył: 

„W konsakwencyi oświadczenia złożonego 
na. posiedzeniu pruedpołudniowem, Związek 
iud -narodowy będzie z uwzględnieniem za- 
sad konętytucyjnych, głosował przeciw po: 
wietrzeniu prof. Nowakowi misyj utworzenia 
gabinetu." 

W tym samym sensie wypowiedział się poseł 
Crerniewski w imieniu Narod. Chrześc. Klu: 
Pracy. 

Poseł Rosset, wbraw swemu stanowisku na 
południowem posiedzeniu Komisyi Głównej o0- 
świadczył się za p. Nowakiem, Poseł Matakie- 
wiez zajął podobne stanowisko. 

W ten Sposóh rząd utworzony został wię. 
kszością 240 głosów, do których weszła cała 

lewica, Mieszczanie Klab kat,-.lud, żydzi i 

Niemcy. Przeclw głosowała prawica i Nar. 
Zj. lud. (poseł Skulski), oraz grupa nieza- 
leżnych robotników narodowych, 


Skandaliczne praktyki p. starosty. 


Były burmistrz starostą na kresach. — Nadużycia i łapówki bez końca. — 
Aresztowany z rozkazu prokuratury. — Min. Spraw wewn. było głuche na 
zażalenia gn. bicnej iudności. 


Warszawa. (tel. wł.) W Brześciu z rozkazu 
prokuratoryi aresztowano starostę Forysza. Pan 


ten jeszcze przed rokiem był burmistrzem mia- į 


sta Radomia z ramienia P. P. S-n. 

Ze swych ciernych spraw ogólnie był znany. 

Z powodu owych skandalów jego pobyt stai 
się niemożliwy, więc towarzysze partyjni pora- 
dzili mu, aby się postarał o inną posadę. 

Dzięki poparciu dyrektora departamentu pre- 
zydyalnego ministerswa spraw wewnełrznych 
p. Ładv. otrzymał on starostwo w Brześchi na 
kresach. 

Czniac się zupełnie swobodnym, popuścił cał- 
knwicie wodzę swym skłonnościom i na prawa 
i lewo począł wyciaeać od ludzi łarówki I szy- 
kanować tych, którzy mu nie płacili haraczu. 

Wiadomości o skandalach nwych dawno już 
dachodziły do woiewództwi i min. spraw wc- 
wniętrznych. Zwracano ministerstwu uwagę na 


przeprowadzić dochodzenia, 
wać starostę. 


Doprawdy, 


wreszcie areszto- 


można min. spraw wewn. pogra- 


. tulować podobnych podwiadnych pupilów. 


ZM 


to. że tego rodzaju ludzi pod żadnym warunkiem | 


na kresy wysyłać nie można. Nic jednak nie po- 
iaeaic. Władze na skargi nie reagowały zu- 
peimie. aż dopiero prokuratorya wodcc gorszą- 
sos” edzińw musiała ziechoć do Brześcia, 


a 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


PRZYJAZD WYOCIECZKI DUŃBKIRI po 
KRAKOWA. Wozoraj wieczorem o godz. 10.55 
przybyła do Krakowa wycieceka duńskich dzien- 
nikamzy, profesorów i studentów uniwerzy:etu. 
Na dworcu powitali gości pr'edstawiciele pre. 
zydyum miasta, władz wojewódzkich. wojsko- 
wych i uniwersytetu Jagiellońskiego z p. pro- 
rektorem na ozele. Po nendecinem powitaniu 
udali się goście do swoich kweter, które przy- 
gotował komitet. 

Dzis w nieńzielę uczostnicy wycieczki wraz z 
delegatami komitetu po śniadasu w kawiarni 
„Esplanada“ będa zwiódzać mbylki naszego 
miasta, wieczorem zaś zaszctycą swoją obeono- 
ścia przedstawienie w operze, 


reasumpcyi | 


| posterunku, 


Numar 708 


i a . 
Nowe stronnictwo sejmowe; N, P, P. 


Warszawa. (tel. wł.) Posłowie Michał Wi- 
chliński, Jakób Nurek, Józef Zagórski, Al. Świ- 
niarski, Tadeusz Weber i ign. Załęcki po ustą- 
pieniu z N. P. R. utworzyli obecnie nowe stron- 
nictwo, pod nazwą „Narodowa partya pracy“ 
i ogłosili komunikat, z którego podkreślić należy 
następujący ustęp: 

„Robotnik polski nie może posługiwać się wo- 
bec własnego społeczeństwa metodą gwałtów, 
terroru, napaści osobistych i zaburzeń, jakie 
są stosowane przez organizacye wywrotowe, 
aie musł okazać swój patryotyzm w nuwzglę» 
dnieniu położenia innych warstw społecznych 
w kraju i giównego interesu narodowego i 
państwowego. 

Uważamy, że miesprawłedliwością jest zgu- 
bną dla kraju okrzyczanie inteligeucyi narodu 
iako reakcyi i podsuwanie mniej uświadomio- 
nym nienawiści do tych sier.* 


Naczelnik Państwa winien 
bezwłocznie rozpisać wybory, 


Warszawa. (tęl. wł.) Jednocześnie niemal z po- 
wzięciem przez Sejm jednomyślnej uchwały o 
wyznaczenie terminu wyborów do nowego Sej- 
mu na dzień 5 listopada b. r. rozpoczęły się 
gwałtowne intrygi przeciw wprowadzeniu tej 
uchwały w życie. Zwłaszcza cześć Piastowców 


| dobywa w tym kiernnkn wszystkich sit, stara- 


jąc się wywrzeć odpowiedni nacisk na sfery 
miarodajne, by opóźnić wydanie dekretu o ordy- 
uacyi wyborczej. 

Z niezwykłym tupetem  intryganci ci zape- 
wniają wszystkich, którzy tylko chcą ich słu- 
chać, że swój cel osiągną i że kadencya sejmowa 
obecna przedłużoną będzie na dlugi jeszcze czas. 

Obowiązkiem Naczelnika państwa, od którego 
pod żadnym pozorem nie wolno się uchylić, jest 
natychmiastowe bez żadnej zwłoki wydanie de- 
kretu o rozpisaniu wyborów. 

Będzie to jednocześnie odpowiedzią na intrygi, 
które dają do zrozumienia, że posiadają oni wy- 
soko idące wpływy. 


Z dyalogów selmowych. 


Warszawz (tel. wl.. Gdy poseł Rosset ra osta- | 


tn em posidzeniu sejmowem przemawiał w spm- 
wie ratyfikacyi układu ze Szwajcaryą, stojący 
obok mównicy poseł Maryan Dabrowski z runig 
zawołał: „Poluje pa na nowe ordery?“ Na to 
posd Rosaet: „„Przypominają się panu austrya- 
ckie czasy, kiedy order i przedpokój był wazy- 
stkiem dla pana!" 

Pan Maryan Dąbrowski po tem dictum drap- 
nął niezwłocznie z miejsca i stanął zdala od mów 
nicy, do której się ciągie pożądliwie zbliża, a na 


' której jeszcze nia postat. 


Rosya jest już opanowana, 
przez Niemców. 


(tel. wł.) Na pograniczu wśród wojsk sowie- 
ckich pilnujących granicy celnej można zauważyć 
w ostatnich czasach oficerów 1 szeregowych 
armii niemieckich w specyalnych ubraniach I 
hełmach, uzbrojonych w krótką broń palną. 

Ochrona celna na zachodniej granicy bolsze- 
wickiej przeszła bowiem wyłącznie w ręce urzęe 
dników celnych niemieckich, przybyłych specyal- 
nie obecnie z Niemiec, którzy stosują te same 
represve gospodarcze, jak zaprowadzili na swel 
własnej granicy. Również eksploatacyę wszyste 
kich kolei obięło iuż konsorcyum niemieckie. Na 
razia przybył tylko personal techniczny nie- 
miecki, który gwałtownie przystępuje do odbu- 
dowy mostów i tras kolejowych. 


Senzacyjny strajk... 
strażników haremowych. 


Jak słychać, eunuchy haremu ture 
kiego w Konstantynopolu ogłosili strajk. dome 
gając się podwyższerią płac i skrócenia godeł 
pracy, 

Funuchy twierdzę, że należy im się lepsze wf- 
uagrodzenie za 24 godzin pracy za strzeżenił 
namictnych Turczynek, które mają tysiące Spo” 
Sobów na oSZukanie swych małżonków! 

Na miejsce strajkujących eunuchów natych* 
miast zgłosili Się w wicltjej liczbie uchodźcy 10% 


syjscy, a <zczerójnie oficerowie, który jedna” 


przez właśccieli haromów uzrani zostali 7% 
njeodpowiedzialnych do strzeżenią tego rod£2) 
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Str. 3 


„Cfenzywa” bolszewicka celem uznania 
rządu sowietów. 


Ściśle tajne instrukcye bolszewickie. — Rząd sowiecai stwierdza krytyczny stan 
republiki i nawołuje do wzmożonej propagandy i agitacyi we wszystkich państwach. 


Wielce znamienny dokument ogłosiła w tych 
dniach londyńska „Morning Post" oraz „Naro- 
dni Listy“ w Pradze. Dokunent ów oświetla 
najlepie krytyczne poiożenie sowietów, z któ- 
rego obacnie wszelkimi środkami próbują się 
PP. towarzysze" wydobyć. 

Oto zastępca komisarza ludonego dla spraw 
zagranicznych p. Karachan, rozesłał do wszyst- 
kich zagranicznych przedstawicieli republik s0- 
wietów z uwagą: „Ściśle tajne", cyrkularz na- 
stępujący. 


„Krytyczne pelożenie rosyjskiej republiki so- | 


wietów wymaga niezwłooznych przygotowań do 
osiagnięcia najwyższego wysiłku w pracach 
zmierzających do uznania rządu Sowietów. W 
imieniu rady komisarzy i w porozumieniu z 
wszech rosyjską centralną komisyą wykonawczą. 
proponuję wybrać z pośród delegacyi zaufa- 
nego towarzysza, któremu należy powierzyć 

PRZEPROWADZENIE NAJDALEJ IDĄCEJ 
PROPAGANDY W SFERACH ROBOTNICZYCH 
tego czy owego państwa, Nadto wszysiukim agen- 
tom tajnym współpracownikom . międzynaro- 
dówiki komunistycznej, propagandzie komun!- 
stycznej oraz sakcyj zagnanicznej wszechrosyj- 
Skiei centralnej komisyi wykonawczej. zapropo- 
nować miezwł”czne podjęcie działalności agita- 


cyjnej śród członków tejże partyj komunistycz. 
nej i śród sympatyków tejże partyi, zwłaszcza 
zaś zapewnienia sobie współpracy organizacyi 
młodzieży i fachowców. 

Przy pomocy ukrytego nacisku na kapitalizm 
międzynarodowy i na hurżuazyę, 
KONIECZNE JEST ORGANIZOWANIE TLUM- 
NYCH ZEBRAŃ, STRAJKÓW I MANIFESTACYI 
pod hasłem uznania urzędowego R. S. F. 8. R. 

Oprócz tego zawiadomić wszystkich członków 
partyi komunistycznej, że stosownie do posta- 
| nowienia komitetu propagandy, są zmobilizo- 

wani, celem uczestniczenia w „Tygodnin uzna- 

nia rosyjskiej republiki sowietów", Skoro nasza 
! działalność agitacyjna będzie już rozpoczęta na 
' gmeroką skalę, wówczas 
. NALEŻY WYCZERPAĆ WSZYSTKIE ŚRODKI 


| CELEM POWIĘKSZENIA DZIAŁALNOŚCI CEN 


TRÓW AGITACYJNYCH. 
środki finansowe, potrzebne do urzeczywist- 
nienia „Tygodnia uznania". przekazane będą 
przez „Konrintern*, 
„Tydzień uznania" ogłosić należy po zakończe- 
niu konferemcyi w Hadze, gdyż nasi przedsta. 


l 
| wiciele nie spodziewają się tam wyników pozy. 


tywnych." 


GO OE dA 


Urlopy ula pracowników hadlowych 
1 przemysłowych, 


Minister pracy i opieki społecznej wydał osta- 
tnio rozporządzenie w porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu w sprawie układania list ur- 
łopów pracowników, zatrudnionych w przemyśle 
ł handlu. 

W myśl rozporządzenia — dla ułożenia list 
urlonofuych pracownicy wybierają ze swego gro- 
na delegatów w stosunku następującym: 1) w za- 
kładach zatrudniających do 10 pracowników —- 
delegata, 2) w zakładach, zatrudniających od 11 
do 50 pracowników — 2 delegatów; 3) w zakła- 


dach zatrudniających od 51 do 100 pracowników | 


3 delegatów: 4) w zakładach. zatrudniających od 
101 do 500 pracowników. na każdy rozpoczętą 
nową setkę przybywa 1 delegat. Wybór dele- 


gatów odbywa się na ogólnem zebraniu pracowni- 
ków zakładu drogą wyborów tajnych i propor- 
cyonalnych. 

Zmiany w listach osób,.korzystających z urlo- 
pów, wywołane chorobą pracownika, winny być 
dokonane przez zarząd przedsiębiorstwa, na sku- 
tek zwrócenia się doń chorego pracownika, któ- 
ry obowiązany jest przedłożyć zarządowi Świa- 
dectwo lekarza o chorobie. 

W zakładach, w których istnieje stałe przedsta- 
wicielstwo ogółu pracowników i zarząd przed- 
siębiorstwa, przedstąwicielstwo to może. za zgo- 
dą stron obu, pełnić obowiązki delegatów w spra- 
wach urlopowych. 

Rozporządzenie powyższe obowiązuje od 15 
lipca r. b. we wszystkich zakładach pracy, Wy- 
, mienionych w art. 1 ustawy z d. 16 maja r. b. 


| o ile nie nodlegają one bezpośrednio poszczegól: 


nym ministerytm. 


LZ ZEE Z W ZEN, 


Co pisze Niemiec o parodyi 
„niemieckiej republiki“? 


REICHSWEHRA NIE JEST REPUBLIKAŃ- 
SKA. — CALA ARMIA NIEMIECKA NIE MA 
Z REPUBLIKA NIC WSPÓLNEGO. — GENE- 


RALOWIE WROGAMI REPUPLIEI. 

Zwany publicysta niemiocki, Ignacy Wroh?. 
piszący pod pseudonimem Tiger, Panther, Tesu- 
ser i Dr Kurt Tucholski, zamieszcza w „Welt 
biihne* bardzo znamienny artykuł. z którego war 
to przytoczyć ustępy następniące: 

„Na Reichswclurze niemieckiej zupdłnie poe- 
gać nie mozna. Formacye. które wbrew wymaź- 
nym rozkazom berlińskim odbywają przed na 
cyonalistycznym, anti-rewolucyjnym i wrogo dhà 
państwa usposobionym obywatelem prywatnym 
parady. któne kokiwiują z książątarni domu Ho- 
henzollernowskiego, — nie mogą wzbudzać zan- 
fania i polegać na nich nie można. Rozkaz dzien- 
ny, w którym szef sztahu von Secekt i Behnke 
zapewniają o wierności Reichswehry, uważany 
być może za fausę, 

Cała armia niemiecka, taka, jaką ona jest o- 
becnie, nie ma z republiką nic wspólnego. Naj: 
ważniejszem jej dążeniem było wyszukanie $0- 
bie specyaltej tlagi, która w niczem nie przypo- 
mina zmienawidzonoj flagi czarno-czerwono-zło- 
tej, lecz zbliżona jest w barwach do flagi monaur- 
chistycznej. Nigdy jeszcze nie widziałem skipio- 
nych wojsk Reichswehry pod sztandarem repu: 
blikańskim i nigdy ich nie zobaczę, dopóki kiie- 
rować niemi będą obecni dowódcy. Jeżeli nie po- 
siadający żadnego autorytetu minister Gessler 
pójdzie istotnie, to pozostaną przecież jeszcze je- 
go gsnerałowie. Oni te właśnie stanowią majwię. 
ksze dla republiki niehezpieczeństwo I ani im 
Się śni. aby mieli stawać w jej obronie, Zaden re- 
publikanin nie uzyska w razie potrzeby pomocy 
ze strony Reichswehry. Gessler niędy nie wie 
dział, co znaczy republika i posiada tak w armii 
terytoryałnej. jak i w marvnarce, swoich ludki. 

Stosunki w szeregach policyi są prawie zupeł. 
nie takie same .„Wymuszone przez ententę zmniej 
szenie oddziałów policyjnych, doprowadziło do 
powiększenia korpusu Oficerskiego. Obecnie ma- 
my w połlicyf o 20 majorów i 198 kapitanów, nie 
mówiąc już o innych szamżach, — więcej, aniżeli 
przed kilku miesiącami. Budżet na opłacenie 
wyższych szarż policyjnych ma być podniesiony. 
— Nie potrzeba obawiać się, pieniadze ma opłane- 
mie ich będę". 


„Mota dówig ted 


Kościółek Św Benedykta. 


Ks. dr. Józef Niemczyński, proboszcz parafii 
podgónskiej, zebrał szereg niezmiennie ciekawych 
Szczegółów o kościółku św. Bmnedykta na Pod- 
Górzu. Szczegóły te rzucają suop Światła na hi- 
Bioryę owego kościółka, którego początki giną 
Zupełnie w mrokach dziejów. 

Oto co pisze ks. dr. Niemczyński: 

Na prawym bnzegu Wisły wznosi się szereg 
wzgórzy, zwanych Krzemionkami, Jedno z nich 
Dazwame jest placem Lasota, a w gwarze lugo 
Wej „Na zbóju”. Z Krzemionkami łączę się licz- 
Ne wspomnienia historyczne i legendy. I tak mie- 
Szkańcy miasta Krakowa witali w roku 1370 na 
Krzemionkach króla polskiego. Ludwika Węgier- 
Skiego, który jechał z Węgier od strony Tatr. 
W 17 wieku obozowali tu Szwedzi i stąd przy- 
Duszczali szturm na Kraków. W roku 1810 stał 
tu obozem ks. Józef Poniatowski, zanim udał się 

Saksonii. Wreszcie z Krziemionek ruszyły w 
toku 1846 na zajęcie Krakowa wojska austry*- 

e a w roku 1848, podczas powstania w Kra: 
Kowie, zaczęli Austryacy stąd: bombardować mia 

©, o czem niektórzy mieszkańcy Krakowa je- 

w dziś wspominają. 

Najciekawszą pamiątką historyczną na Kræ- 
Mionkach jest kościółek św, Benedykta. Zbudo- 

anv jest w miejscu, z którego roatacza Się 
Wspaniały widok na Kraków i ckalicę. W dali 
Widnieje Ojców, Tatry, Beskidy ZachoJnůe; u 
ta p wzeórza płynie majestatyczmie Wisła, Na 

kiem tle prześlicznie odbija się ten kościółek. 
krzyżami greckimi, z małą sygnaturką i pote- 
Noni szkarpami. podpierającemi jego ściany. 
g plazya ludu okolicznego Ctrczyła ten ko- 
Pisk wieńcem różnych legand, A więc jak to 

u zasluszny dusze zrnarłychb idą ze starego 

larza. bo adwiedzeniy swoich grobów na 


Babo: s f 
la bożenstwo o polnocy do fary, gromadzą się w 


Im 


yoa koscióku i proszą św. Benedykta, aby im 


b 
, genda opowiada 
| która tam o północy zjawia się i płacze naid skar- 


o' jakiejś zaklętej  króiewnie, 
bem. zakopanym pod tym kościółkiem, Wsneszcie 
tutaj mistrz Twardowski miał mieć komszuchty 
z dyabłem, któremu tu zapisał swoją duszę. Ró- 
wnież w nocy w małaj grocie odbywał om swoje 
praktyki, zanim dyabcł przygotował m1 większą 
grotę, która obecnie się znajduje niedaleko Dę- 
bnik i dotąd nazywa się grotą Twardowskiego. 


| Tyle z legend. 


Dodaimy do tego i to, że ta część Krzemionek 
nazywa Się „Na zbóju”. jak to wyżej wspomnia- 
łem, 

Ta niezbyt sympatyczna nazwa poszła stąd, że 
przez Krzemionki prowadziła droga główna do 
Wieliczki. Było tu mnóstwo jam i grot, które 
służyły za Schronisko dla różnych rabusiów i 
bandytów. Ci azatowali ma bogatych kupców, 
jadących do Wieliczki po sól, napadali na mich 
i rabowali. Ponieważ te wypadk: były bardzo 
częste na tem miejscu więc przezwamo to miej: 
sce „Na zbóju”, Miała tu stać karesma., równie 
tak samo nazwana, gdzie zbójcy przed robota“ 
pokrzepiali się. 

Tu Austrya. zaraz po przyłączoniu Małomol. 
ski do Austryi, wystawiła z cegły. fort brzydki, 


świadczący najlepiej o duszy niemieckiej. Ten 


fort nazywa się Bemedykt, jakby na urąsowisko 
temu przepięknemu kościólkowi. 


Kościólek św. Benedykta zawsze bavdzo mnie 
ciekawił, W kronikach parafii podgórskiej i w 
akiach siturych dużo cirkawych rzeczy o tym 
kościółku wyszukałem, które sa birdzn zajmu 
jące. a o których mało ludzi wie. W dzisiejszych 
czasach hyperkrytycvzmu. szukania ciągle aze- 
goś nowego i niby lepszego. okajetn=m Okiem 
spoeląda się na cenne pametki przeszłości. A 
szkoda! Rzeczywiście kościół 'k św. Benedykta 
robi wrzżonie starri, Wozacego okolo 1000 lat, 
spoglądającego ok'em żałosnem na dzisiejsze 
pokolenie, kiore malo o nim wie mało nin się 


Zm ET O RER Z c o O w, ZWT Z 


iść we współzawodnictwo prawie z koscńółkiem 
św. Wojciecha na rynku krakowskiin. 

Według zapisków w kronikach parafialnych 
podgórskich, kościółek św, Benedykta należy do 
najstarszych pomników starożytności chrześci 
jańskiej w Polsce. Zbudowany na krzemieniskej. 
od północy prawie prostopadłej skale. długie 
wieki spoglądał na przemijające popod jego sbo- 
pami liczne pokolenia, które jakby cienie coraz 
nowe powstawały. rosty i znikały. jak krople 
wody, rzucone w potok czasu; kościółek tem bwł 
świadkiem licznych i wielkich zdamzeń history 
cznych, — a sam miemy świadek przeszłości. jak- 
gdyby syty wiedzy i wspomnień historycznych. 
już zdawał się rozsypywać w gruzy i podobnie 


jak starzec. nie zajmował nikomu miujsca na 
ziemi. Lecz wdzięczne sraruszkow: pokolemin. 
jak mogły. podtrzymywały tego  zerzybiałego 


Starca. W roku 1823 kościółek ten skłaldikami o 
bywateli podgórskich wewnątrz i zewmątm %- 
stał odnowiony. W aktach zmajdują się wrpisa- 
ne nazwiska dobrodziejów i wysokość darn. 
Składali ofiary: Nikodem. burmistrz Podgórza: 
Henryk Langer, Jałbzzykowski. Setkowski. Ma 
jewska, Pabiński. Skalski Domnik. Pancerski 
Chmorowicz. Rychalski. Rosshacher, Michał 
Nathmuler, Pluninerowa, Patla, Ks, Proboszcz 
Owsiński. Miltowski, Rantal, Droździkowski, Rap 
per, Loserth. Boczkowski, Pigułik. Fersową Jó- 
zef Kudasiewicz, Brzezowsk, Ciosliuki. Schmo- 
der, Gnudlimg, Moritz. Friedlander, Jakó) Skat 
ski. Ggsiorozyk, Janiszewski. Kowalski, Pryniar- 
sk’. Gross, (Gaworowski Barich. Markus Fried- 
lander, Stanisław Wątorski. Ci wymienieni zło 
żyli większe sumy na res'anruacve kościółka, a 
z mniejszomi cala „rawie nospóeszyła parafia. 
Wskutek tej restauracy) kosścióżek a nowo 
jakby odżył. Lecz zaledwie 10 lat m” tęio, znowu 
zaczął się chylic ku ziemi; zachcńŃnia jego sci- 
na pękła od dachu aż Jo undamentów i grozil 
upadkiem. Poniewaz ion kaściótok eha w ahri 
bie fortyfikacyjnym, uiarezo pozwolenia na jego 


xi i 2 zejmnuje, A przecież ten staruszek tyle widział, , restauracyę musiała udzielić ministerstwo woj 
jak najrychlejsze wybawienie. Inna la 6 iyle przeżył. jak to później zobaczymy, że może f w Wiedniu, 


"Btr 


Oibrzymia szajka przemytników 


złota i 


srebra., 


Szczegóły wyłapania iwowskich „złotników“. — Łup wyniósł 100 kg sre- 
bra I 60 kg złota. — Zdradziły ich marki niemieckie. 


Oneardaj domieśliśmy już o wykryciu we Lwo- 
wie całej smajki przemsuwków złota i =arbra. 
Policya w czasie pierwszej oblas y swej aresz- 
tmowała 14 żydów, którzy wykupywali złoto, sre- 
wo i walutę we Lwowie i Małopolsce lub spro- 
wachzali je z Resyt, żeby następnie „zdobycz“ 
szmuglować do Nieuniac. Skonfiskowano wów- 
czas złoto w sztabach ovaz złote przedmioty 
wartości puzeszło dwudziestu kilku milionów, 

W asie obławy, przeprowadzonej, następnej 
nocy znów całą szajkę „łabrykantów”, 
która przetapiała złoto w sztaby. 


Prócz aresztowanych ogółem 50 osób, zdobycz | 


w naturze jesi olbrzymia. Srebra znaleziono o- 
gólem ponad 100 kg. a Złoia dotąd około 60 kg. 

Posiadacze tych skarbów nie mieli żadnej kon. 
casyi na posiadanie ich w celach przcmysko- 
wych, co świadczy, be kruszec służył im do nłe- 
ucztiwych machinacyi, AO EP dla skarbu 


panstwa. W zwięeku » aferą tą pmyjechać Ma- 
ją z Wawzawy reprezentanci min. skapa, któ. 
ře minteresowało się całą sprawą. 


| Szajka była znakomicie zorganizowaną i TO?- 
porządza!a wielką sieci; pośredników, 


Faktem. który najbardziej „zasypał' ssmu- 
gierów i wskazał na ich styczność z Niemca- 
mi. było przyłapanie u jednego z nich 300.000 
marek nienńeckich. Aresztowani nie umieli wy- 
tłumaczyć pochodzenia ich | tak byli zmieszani, 
że wydali miniowoli pizetapiającego in zioto w 
sztaby — z!otnika lwowskiego, Scibla. 
| Niestety szajki całej nie można było zatzy- 
mać w awoszłach, gdyż ustawodawstwo nawe 
nie przewiduje tego dotychczas wcale. Jednak- 
że winni odpowiedzą za swe zbrodnicze prakty- | 
ki wkrótce przed okr. sądem dla spraw Skar. 
bowych gdzie nie minie ich zasłużoma kara, 


Epilog ponurej zbrodni na 
milionerze-dziwaku. 


Swego czasu donieśliśmy o potwornej zbrodni, 
jakby przypominającej najbardziej wstn:ąsające 
kartki „dziejów grzechu“ Żeromskiego. 

W Warszawie zamordowany został niejaki 
Smułlikowski, uczony zbieracz, mzytem sknera 
i dziwak. Stwierdzono, że morderstwa dopuściła 
się benda szumowin społocznych, które uzyska- 
ły wstęp do odludika dzięki jego wyłbujałej ma- 
mii erotycznej. 

Ponura wstrętna opowieść; starzec siedem- 
dziesięcioletni, niegdyś uczony, z wiekiem zwy- 
modniał w obrzydliwogo skąpca; odasoLniony w 
burrie i zaduchu, ze zgryźliwą niechęcią do lu- 
dami siedział w zapowietizonem Swem mieszka- 
niu na Chmielnej, skąpy aż do podłości, nie do- 
puszczał nakogo do siebie, z interesantami roz- 
mawiał przez luicik; umar} poprostu dla świa- 
ta; z peseeziej pracy umysłowej pozostały mu 
tylko bezduwne przyzwyczajenia do nikomu 


niepotrzebnych. żadnego celu nie mających ćwi- 
czeń erudycyi. Jedno tylko galwan'zowało tego 
żywego trupa — nieopanowane zboczenie zny- 
złowe, które kazało mu sprowadzać z uliry róż- 
me podejrzane kobiety. Ta pasya 
jego zgubę. 


spowodowała 


a zn zw" || 


Sprawiedliwość zabójców nie odnalazła, jak- 
kolwiek uczestniczkę mordu, Helenę Gruszczyń- 
ską, wkrótce po zabójstwie wykryto i areszto- 
wano. Była to jedna ze mvykłych „gości“ zabi- 
tego; wiedziala o wszystkiem, bo nie przeczyła, 
be była obecną przy scenic zabójstwa; ale poza- 
tem w niczem sprawiadliwości nie pomogla czy 
to bądąc związana tajemnicą, czy leż istolnie 
nie znając nazwisk zbwodniarzy. Helenę Grus-- 
czyńską sądzono bez nieodszukanych wspóbwi- 
nowajców. Sąd Okręgowy skazał ją za nieistot- 
ną pomoc w zabójstwie na 5 łat więzienia w 
domu poprawy i 

Onegdaj w sądzi apelacyjnym Helena Grusz- 
czyńska prosiła o zagodzenie wyroku. Nato- 
miast realnem cierpieniem i krucha oskarżonej, 
która dziś ma dopiero 18 lat; t opowiadaniem 
swem poruszyła struny współcznicia. 

Sąd apelacyjny „godnie z wnioskiem proku- 
ratora zminiejszył jej karę do 3 lat więzienia w 
domu poprawy, z zaliczeniem odhytego prewen- 
cyjnego aresztu 

Za półtora roku Halena Gruszczyńska odzy- 
Ska walność. 


Zbrojny napad Sandycki- 
W Gorlicach. 


(ch.) Fala bamdytyzmu zalewa kraj rasz w o- 
"tatnich czasach. wytwarzając ciągły stan ni”- 
pewności życia i mknia wśrój wyniszczonej i 
tak długoletnia wojną ludności, 

Oto znów w tych dniach policya zanotowała 
zuchwały napad bandycki w Goelicich, w okoli 
cznościach następujących: 

W nocy z dnia 82 na 23 b. m. cztemej bandyci, 
uzbrojeni w krótką broin, napadli na dom Maryi 
Grzywaczowaj, 

Przerażoną kobietę steroryzowali rewolwera- 
mi, wołając do niej: „Dawaj pieniądze, jeżeli 
chcesz żyć na świecie!” — poczem rozpoczęli n- 
hunek. pastwą którego padły trzy szzury praw 
dziwych korali dwa kawałki płótna i szereg 
przedmiotów sarderobv. 

Po dokonaniu rabunku, bandyci, nie raniąc ni- 
kogo z domowników, zbiegli w niewiadomym 
kierunku. nie na długo jednak, albowiem już na- 
zajutnz dzięki saprytności organów policyjnych, 
zdołano całą szajkę ująć w pociągu, zdąźnjącym 
z Jasła do Stróż. Zrabowane przedmioty odebra- 
no, a całe „towarzystwo“ przymiknięto w ar%z- 
GIG, 


20 lat jeszcze pracy 
nad renulacyg Wisły. 


W biezącyln roku ukończone będą projekty 
ragulacyi Wisły od Sandomierza do granicy 
pruskiej. Regulacya Wisły pod Krakowem bẹ- 
dzie mogla być ukończona w razie przy nania 
uripowiednich kredytów w jesieni r. 1923. 


r "WO zainteresowanie Się 
dowódców swymi ż.łnierzami, 


ZNAMIENNY ROZKAZ MINISTRA WOJNY. 

Minister wojny wydał świeżo rozkaz do 
wszystkich dowódców wojsk polskich, zwraca- 
jący uwagę na niedostateczne zainteresowanie 
się oficerów i podoficerów dolą szeregowca. a 
w szczególności rekruta. 

Wydanie wspomnianego rozkazu spowodowało 
Szereg inspekcyi, dokonanych w wielu poszcze- 
gólnych oddziałach, w czasie których stwierdzo- | 
no brak opieki nad potrzebami zarówno matery- 
alnemi, jak i moralnemi żołnierza. 

Rozkaz kładzie szczególniejszy nacisk na te 
ostatnie, zobowiązując wszystkich oficerów, pod- 
oficerów i szeregowych, pełniących obowiązki 
podoficerskie, do poznania swych podwładnych 
w ciągu czterech tygodni od objęcia dowództwa. 
lub przybycia żołnierza do oddziału. Poznawać 
nietylko z nazwiska, lecz należy zbadać stosun- 
ki rodzinne, stan fizyczny i umysłowy, oraz cha- 
rakter danego osobnika. Fizyczne potrzeby żoł- 
nierza muszą być też zaspokojone dos:ztecznie, 
bo to jest warunkiem, czy będzie się on czuł źle 

| W wojsku, czy dobrze. 

| Aby dać oficerom warunki stałej opieki, kon- 
troli i możności pozasłużbowego zetknięcia się 
z żołnierzem, w każdym oddziale kilku oficerów 

! ma być umiesczczonych na stałe w rejonie koszar 
| Wskazane jest, jeśli żołnierze pochodzą z róż- 
nych dzielnic, staranie się o zatarcie tych różnie. 
Przyczynić się do tego Moga. iak też i do zbli- 


żenia z dowódcami. nrerdstarienia i zabawy 
w śwłetlicach żołrierskich. 
Ujawnione w czasie inspekcyi fakty złego . 


obchodzenia się z żołnierzem, brak  jakichkol- l 


- dtujemy, 


„wej tuzbe cywilnej. 


wiek więzów midzy s.erezewcem i przełożo- 
nymi, orai wreszcie troskliwosci o potrzeby żoł- 
Mie za, zakiiają wsze'ki pesiep na polu jego wy» 
chowania i nic dopuszczują do postawienia te- 
goż wychówania na rzeczywiście wysokim po- 
ziómie. Da dobra armii, a wiec i Polski muszą 
być te braki i niedomagania bezwzględnie usu- 
nięte. 


Sprawa emerytów b. państw 
zaborczych. 


Wshec poriszonej przez nicktóce urzędy pań- 


Stwowę iwtstyi, azy emorycj b. pańsiw zaba” 
czych. zajęci czasiuwo w mstytucywch panstvo- 
wych luk samorządowych. jako nicstali fun'icyo 
aryusze, mają prawo prred ukończenem 60 
lat życia do pełnych emerrtur. — jak się dorwia 
ministerstwo skarbu wyjaśniło że tyl. 
ko tacy zmeryci mgg rtścić prawo do d:lioze- 
nia cd wysługi emery.alnej czasu służby, w pol- 
skich urzędach państwowych. kóre kryl: mir 
Nnowani na Słołe zgonie z przepisami o paist m>- 


N.ed <zwolone praktyki pp. geemet ów, 


jak się dowiadujemy ze ster misrodajnych, 
wielu geometrów rządowych pobiera bezprawnie 
za poniiary. do których używa map rzedowych, 
 guaczne kwoty pienieżre, 

W ten sposób pokrzywdzeni są cywilni geome- 
trzy, którzy nie żyją ra stałych pobarów. Pano- 
wie geome!rzy biorą się nie tylko do niedozwo- 
lonych pomiarów. ale także i do wykonywania 
rlanów budowli technicznych jak tartaki, miv- 
ny it. p., które potrafia wykorywać tylko facho- 
wey. Wskutek tego interesowani nara” ni są na 
stray i zwłokę w zatwierdzmiu niofachowych 
clanów, Z drugiej strony mepy katas'ralne są 
tak zaniedbane wskutek oporacyi uhocznych ge 
ametrów. wm nmimoy stanu posiadaniu nie sg w 
mech notowane od dziosiątak: lat. 

Gecm"im winien 60 roku odwiedzać pewną 
liczhę gmin i z urzędu wsze'kie zmany komtro- 
lować i uzurełnnć, a nie rohić pomiarów prywa- 
tnych i pobierać ołbrzymie honorarya od s Ton. 
Może to ratomeast robić, gdy w drodze dYScy- 
pimarnej za nadużyca zostanie dymisvonowa 
nym. co bezwzględnie było praktykowane mā 
rzadów raborczych, 


Wiele ziemi rozparcelowano 
dotad w Polsce ? 


Ogólem do roku 1822 rowparoslowuno z ramie 
nia urzędów, instytńucyi upoważnionych i przaz 
osoby prywatne, 263.988 ha. W roku Zać 1922 
znejduje się w paroelacyi 312.688 ha z t3pc 
104.013 ha parcelują urzę'ty ziemskie. 

Pozostaje pozatem dla Skomasows”ia w Kor | 
gresówce około £ miliony ha, w Małopolece okoła | 
3 milionów ha. Do roku 1922 urzędy ziemskie | 
skomasowały 5.916 gospodarstw w 165 weiech. 
na obszarze 52.65% ba i zlikwidowały serwituty 
w 1.726 gospodarstwsch. 78 wsiach. W roku 1022 
prace komasucyjne prowadzome są w 978 wsiach 
na obszarze 393.126 ha. a liywidacya sorwiiwtów 
w 851 weach (21.355 gompodarstw), Nałeżw stwier | 
dzić, że tempo i zakmes prae w roku 1922 fjesi | 
większy, niż we wszystkich trzech ukiegłych le 
tach razem wziętych. 


Pościg za złodziejami 
po dachach domów. 


Onegdaj około godziny 4 po południu jedna 2| 
lokatorek domu nr, 8 przy ul. Niecałej w War” | 
szawie wyszła na Strych po bieliznę i spostnze” | 
gla dwóch osobników, kórzy na jej widok otwó | 
rom w dachu Skoczył ; ukryli się ra dach. 

Lakatotka wszczęła alarm. Wybiegii liczni lo | 
| a iowóe, celem schwytania złodziei którzy W 
kryli się za kominem Na ulicy zabrał się tłum 

Jeden z post<runkowych ze zręcznością kol | 
w jednej chwil! znalazł szę na dachu, 

Złodzieje zaczęli uciekać po dachach z dor 
na dom, Dopiero na dachu domu nr. 35 przy 
Senatorskiej złodziej, nie mogąc dalej ucieka 
z powodu braku dalszej łączności domów, mw 
sidi się zatrzymać, Powerukowy. skiorowaw 
szy rewolwer w ich kierunku, zmusił ich do zow 
żenia stę ku sobi» kol'jno | związawszy ich P 
skiem sprowadził na ziemię. Złodziei Wacław” 
Kreysa i Witclda Popowskiego osadzono w sf 
szcie. 


M. W. mh ÓW. 
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Na elektrycznem krześle śmierci. 


Jak tracą przestępców w Ameryce. — 4.000 denażenrom — Zielonş 


łampka 


"Trzej monderecy — Juliusz Roscnwaewr. Luigi 
Ebamisto i Alfred Libero zostali ukarani śmier- 
cig „elektryczną' w więzieniu stanu Nowy Jork- 
Smę-Smg. 

W więzieniu Sing-Siug karze się Śmiercią Co- 
rocznie przeszło stu przestępców ze stanu Nowy 
Jork. Liczba zbrodni nie zmniejsza. się, ponieważ 
stale napływają nowe masy clementów zbrodni- 
cnych z za morza. Kto zaś widział egzekucyę w 
Smg-Sing nie może oprzeć się wrażeniu, że jest 
oma mniej humanitarną, aniżeli rozstrzelanie 
łub powieszenie, 

Trzej zbrodniarze, nad którymi dokonano e- 
gzekucyi, poszli na śmierć ze stoickim Sqoko- 
jem, — podaje lakoncznie urzędowe doniesiec 
nie, Zdarza się to nie madko. Trafiają się mor- 
dency, których tnzeba wlec do miejsca ezzeku- 
cyi i wzech dozorców więzienia ledwo może Się 
uporać ze skazanym. 

Lokal, w którym odbywają się egzekucye, to 
duża, szaro pomalowana sala, w której rogu 
stoi krzesio ciektryczne. Przy krześle podczas 
egzekucyi stoi lekarz więzienny, pomocnicy kata 
i dyrektor więzienia. Kata samego nie widać, 
omajduje się on w małym pokoiku obok. gdziie 
są kontakty elektryczne. Nazwiska kata, który 
jest elektro.mechanikiem, nikt poza dyrekto- 
Tem więzienia nie zna, Podczas epzekucyi mogą 
być obecni tylko dziennikarze i lekarze, innych 
obcych się nie wpuszcza. 

Egzekucye odbywają Się Dajczęściej nad ra- 
nem o brzasku, kiedy światło budzącego się dnia 
miesza się ze słabom światłem lampek elektry- 
mych. Przechodzi kilka chwi] w rmilczącem 
napięciu, nawet dziennikarze, którym nic łatwo 
«oś może zaimponować, tracą chęć do odezwa- 
nta się choćby słowem. Tylko dyrekor więzle- 
nia obok elektrycznego kizesła stojący. szeptem 
coś opowiada lekarzowi więzienncmu i patrzy 
eo chwila na zegarek, 


W tem małe drzwi się otwicrają, wchodzi 


skazany w towaazygtwie dwóch dozorcoów wię- 
gennych i duchownego. za którym powtarza 
późgłosem modlitwy. Korowód, „marsz smienci", 
jak go Nnamywają w Sing-Sing staje przed krze- 


EE OZ ZE Z EE EE W R M 


R 
| śmierci, 


śmierci. 


i sadzają delikwenta z zadziwiającą szybkością 
na krześle, do którego go przywiązują Silnymi 
pasami Delikwent odziany Czarno, ma ogolony 
wierzch glowy, do której przywiązuje się elek- 
trodę. Takie elektrody przywiązują mu 
do ramion į łydek. po przecięciu nożycami u- 
bionu w tych miejscach. Pomoecnicv kata nie od- 


także : 


zywa ię ani slowem. Poza modlitwą duchow- | 
nego wzańca, nie słychać nawet szeptu, Pray- 
gotowania trwają mniej niż minutę. Pornocnicy 


kata odstępują w tyt, dyrektor więzienia i le- | 


karz kontrolują, czy wszystko jest w powządku. 
nzemiemic dobrze pozapinane, elektrody na 
miejscu i t. a. 


Dyrektor odstępuje kilka kroków od krzes'a 
i opuszczą chusteczkę do nosa na podłoge. Na 
ten cichy sygmał kat, który przez maleńkie o- 
kienko chsorwuje, co się na sali dzieje, załącza 
pred elektryczny o oibrzymiem napięcia. Sty- 
chać suchy trmask. Zdy Silny prąd przechodzi 
prze” ciało skazańca: ręce. nogi, ramiona i gło- 
wa podnoszą się od Siły predu dlatego deli- 
kwenta tak mocno skrępowano pasami), poczem 
następuje pauza kilkuminutowa, Delikwont ży- 
je jeszcze, ale jost bez przytommose!, uwa razy 
jeszcze puszcza kał coraz to siinicjszy prąd 
przez skazańca, poczem lekarz z zegarkiem w 
ręku przystępuje do trupa. celem urzędowego 
Skonstatowania, że śmierć nastąpiła i sprawie- 
dłiwości stało się zadość. 

Trupa szybko wkładają do trumny i oddaję 
go krewnym do pochowania, a w braku tako- 
wych do anatomicznych instytutów. 

Przeg wszystkie cole więzienia Sing-Sing prze- 
chodzi powiew niesamowitego strachu polczaws 
cgzekucyi i nikt z więźniów nie śpi w tę noc. 
Nad drzwiami budynku, w którym jest cela 
jest, umieszczona zielona lampka, która 
w chwili, pody kat leczy prad przechodzący pizez 
delikwenta, świeci mdlem światełkiem. Gaśnie 
ona, Świeci jeszcze dma razy, Wszyscy więźnio- 
wie wiedzą więc. że wyrok został wykonany i 


Od roku 1889 w samcem więzieniu Sine-Sing 
wykonano egzekucye w krześle elckirycznem 
nad przeszłe 4000 lala i sie, 


ER z nich wiecej oka zmnużyć nie może. 
, 


stem elektrycznem. Pomocnicy kata przystępuja 


Straszna śmierć 2 ludzi w wapnie. 


Ofiary niedbalstwa ludzkiego. 


Tragiczny wypadek zdarzył się 
Gródku Jagiellońskim. 

Oto dwaj gospodarze gródecwy Michał Kolo- 
@riej, 40-letni właściciel 18 morgów grunta, żo- 
naty i ojciec czworga drobnych dzieci i Michał 
Popko, 61-letni ojciec sześciorga. dzieci zajechali 
Burami, ażeby nabrać wapna z wapmiarki niec- 
jakiego Korpusa i Konmusa, Gdy obaj weszli 
do pieca wapniarskiego, ażeby nałveć wapna 

MUR RUNAL 
i obu zasypał: Michała Popkę całego po szyję, 
a Michała Kołodzieja po pas. Zasypanym po- 
ńpieazył z ratunkiem syn Popki Michał, ale mic 
mógł dotmzeć do nich, ponieważ gorący gruz i 
piesok utrudniał przystęp, 

Michał Kołodziej, zasypany po pas, przez tnzy 
Godziny mozolił się sam, aby wydobyć się z gru- ; 
ów i gomgoego piasku oraz wapma, który ręko- 
mą nieszczęsnego człowieka odrzucany zasypy- 
wał go coraz bardziej. Aż wneszcie 

ZUPELNIE ZASYPANY ZGINĄŁ 
dozmawszy znacznych poparzeń. 

Na krzyk młodego Popki zbiegło się Litkuna- 


onegdaj w 


e robotników ale i Ci z powodu icgo iż gruz 
z piaskiem przedstawiał znaczną ciepłotę, ne 
| mogi; zbłśżyć się do zasypanych. 
| Po trzech godzinach męki 
W OCZACH PRZYPATRUJĄCYCH SIE LUDZI 
| ZGINĄŁ XOLODZIEJ, 
| Popko w pierwszej chwili przysypan; uległ udu. 
szeniu, 
Po kilku godzinach wydobyto zwłoki obu oa- 
fiar i przewieziono je do kostnicy cmentarnej, 
Winę w tym karygodnym wypadku uaniejiha- 
, Mia prymitywnych środków ponoszą przedsię- 
biorcy: Konnus i Korpus i ich też władze po- 
pn do surowej odpowiedziałności, 


Sami oni zresztą poczuwają się do wimy. I tak 

| Leib Korpus nie umiał podać żadnych momen- 

tów na swe usprawiedliwiemie. Inaczej zrobił 
główny przedsiębiorca, Izydor Kosmus, który 
ZBIEGŁ W NIEWIADOMYM KIERUNKU, 

obawiając Się aresztowania. Sẹ pewne poszlaki, 

iż ukrywa się w Gródku Jagiellońskim luh we 

Lwowie — to też niewątpliwie w niedługim va- 

isie wpadnie w ręcc sprawiedliwości. 
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OSTATNIA PRZYSŁUGA 


Senzacyjny dramat życiowy w 5-ciu aktac 
W głównej roli ALBERT EC MANN. 
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Nieszczęśliwe ofiary „Szczęśliwych ” 
rządów. 


W południowej i wechexiniej Rosy; głód sze- 
my się w dalszym ciągu, choć „nastrojowe“ ko- 
munikaty rzękiowe z Moskwy zapewniają, że 
już wyeasa. Tymczasem smierć zbiera ofiary 
masami, a ludozerstiwo kwitnie, niezen na Wye- 
spac Oceanii. Rycina nasza przedstawia Szereg 
miewinnych ofiar nowego „porządku. które 
śmierć skosiła z pośrówł tyeh najnuodssych, naj- 
mniej opornych i nieumiejących własnym prze- 
imysłenr zdobyć sobie wodki do życia, chodby 
kosztem — cudzego zycia. —- Seiki tysięcy dzie- 
ci rosyjskich, zmarłych z'głcdu, pozostaną wie- 
cziiotrwałym pomnikiem dla rządu zbwodnia- 
nay, który robił wszystko co mógł. by kraj wtrą- 
cić w ostateczną nędzę i na tem podłożu dać 
wyhujać swoim hasłom — zniszczenia i njena- 
wiści, 


Biorą się do jedzenia 
szczurów i myszy. 


Lwów tel. wh). W guberniach chorsońskiej. 
poltawskiej, samarskiej, głód przybiera wprost 
zastraszającz rozmiary. Ludność spożywa reset- 
ki swego inwentarza. a nawei psy i kSty., Przy- 
stąpiono już do spożywania Szczurów i myszy, 
których połowem trudni się cała rieomał lud- 
NOŚĆ. 

Sowiety przewidują z górv skutki tego stanu. 
robią gwałtowne zamówienia zboża z Ameryki, 
płacąc z góry złotem 


0 następców po Leninie. 


Bolszewicka agencya „Rosta“ donosi, iż utrzy- 
muje się opinia, że na kongresie partyi komunisty- 
cznej, który rozpocznie sie w Moskwie 3-go sierp- 
nia, na porządku dziennym oprócz sprawy poli- 
tyki zagranicznej, będzie postawiona także spra- 
wa wyznaczenia ewentualnych następców Le- 
nina. 


Piorun zabija dwoje ludzi. 


We wsi Księżomszy, w powiecie janowskim. 
nad Wisłą, miejscowy kierownik szkoły wiej- 
skiej, Franciszek Majenowski. zajęty żniwem na 


| swojej działce szkodnej, — widząc onegdaj nad- 


ciągającą bunzę. ratował swoje stopki od zamo- 
knięcia i nieopodal od polnej gruszki postawał 
wóz, do którego pospiesznie znoszono snopy ży- 
ta. Wtem piorun uderzył w grusze — i schronio- 
nych pod nią żniwiarzy ogłuszył, — ale Majero- 
wski który stał najvliżaj drzewa. rażony gro- 


' mem, życie postradał, 


| 


— m 


W sąsiadniej wsi Grabówce lamtejsza gospo- 
dyni, Maryanna Żyłka. spiesząc do domu z poła 
przed burzą, na chwilę schnomiła się pod dawe- 

wo przydrożne. w które za chwilę uderzył pio- 
run, zabijając kobietę. 


Salon dzieł sztuki K. Wojciechowskiego, Kraków, ul Św.-Jana 3. 
Ceny przystępne! NIEUSTAJĄCA WYSTAWA POLSKICH MALARZY. Cony przystępne! 
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Waika z nędzą mieszkaniową kolejarzy. 


Budową Ill-piążrowego domu dla koleiarzy rozpocznie się w tych dniach w Kra- 
kowie! Jak z praczkarń zrobiono mieszxania dla kolejarzy ? 


(—) Powszechna klęska mieszkaniowa, gnę- 

bdąca wszolkie bka'egorye naszego społeczeń- 
stwa, dala się w nienmiejszy sposób odczuć i 
wśród kolejarzy. Brak Inieszkań jest ponadto 
jedną z głównych i najwazniejszych przyczyn 
zahamowania i u!rudnienia manipulacyj per- 
sonalnych, wszelkie bowiam przenoszenie czy 
dysponowanie pracownikami jest przez brak 
pomiieszczemia prawie że uniemoźliwione. 
W aprawie tej informowaliśmy się u prezesa 
krakowskiej dyrekcyi kol. p. Prachtla, który 
oświadczył nam, iż cały szerep kolejarzy zwła. 
Szoza w Krakowie, Nowym  Sgczu, Tarnowie, 
Rzeszowie, Dębicy, Bielsku i Dziedzicach pozba 
wiony jest mieszkań. a w bardzo wielu wypad- 
kach przeniesiony funikcyonaryusz musi mie- 
szkać sam. podczas gdy rodzina jego pozostajc 
z braku mieszkania w dawnej miejscowości. 

Aby temu katasirofalnemu brakowi mieszkań 
choć w części módz zaradzić, dokłada sam p. 
prezes wszelkich starań o uzyskanie potrzeb- 
nych kredytów i funduszy, aby przez budowę 
nowych domów kolejarskich ulżyć doli swych 
pracowników, 

I tak obecnie po długich staraniach uzyskano 
wweszcie kredyty na 
BUDOWE NOWĘGO DOMU DLA KOLEJARZY 

KRAKOWIE. 


Oforty złożono już w dyrekcyi wszystko jest 


i 
| 
= NATYCHMIAST PRACZKARNIE 


i już przygotowane, tak, iż w najbliższych dniach 
bedzie można rozpocząc kudówę domu. Dom 
ów stanie na gruntach kolejowych koło mostu 
Ill-go. będzie trzypiotrowym budynkiem. i po- 
siadać będzie 16 mieszkan dla kolejarzy. — Są 
wszelkie dame, że juz z wiosną 1923 r. budynek 
oddany zostanie do dyspozycyi kolejarzy, któ- 
rym w ten sposób choć częściowo się ulży w ich 
niedoli mieszkaniowej. 

Ponieważ jednak dom dopiero ma się budo- 
wać, a mieszkać gdzieś jednak trzeba, polecił 
p. prezes Prachtel, aby w 4 czynszowych do- 
mach przy ul. Blich, które należą do fumduszu 
pensyjnego kolejarzy, 


NA POKOIEI I KUCHNIE 


ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił Towarzystwu 
Pań św. Wincentego a Paule na urządzenie zhiór- 
ki publicznej w niedzielę 30 b. m. 

Z KOŁONII WAKACYJNEJ W POREMBIE 
WIELKIEJ. Uczniowie w liczbie 52, którzy zo- 
stali wysłani na letnice wyvwczasy do kolonii w 
Porembie Wielkiej na miesiąc lipiec przez Tow. 
kolon. wakac. dla uczniów szkół średnich m. Kra- 
kowa i Podgórza powracają po czterotygodnio- 
wym pobycie w kolonii w poniedziałek 31 lipca 
o godz. 4 i pół popołudniu. Interesowanych rodzi- 
ców i opiekunów zawiada*nia o tem kierownictwo 
kolonii. Dnia 1 sierpnia zgromadzą się uczniowie 
przeznaczeni na miesiac sierpień do kolonii w Po- 


, rembie Wielkiej o godz. 9 rano w gimn. św. Ja- 


i tam ulokować kolejarzy, niemających pomie. ' 


szczania, Natychmiast więc przerobiono piece 
praczkasniane na kuchnie do gotowania, po- 
diogi betonowe pmzewieniono na drewniane i 
tym sposobem dzięki troskliwości j zapobiegaw- 
czości prezesa p, Prachtla kilka rodzin kole- 
jarskich zdobyło Soble pomieszczenie i dach 
nad głową. 

Jak zapewnił nas w końcu p. prezes Prachtel 
krakowska dyrckcya kolejowa w dalszym ciągu 
starać się będzie , aby módz w najbliższym cza- 
sie uzyskać jeszcze większe kredyty na budowę 
dalszych domów kolejarskich. 


- Kraków „uszczęśliwią” znów kabarety. 


Pierwsze „błogosławieństwo" pokojowej doby. 


Jak się dowiadujemy, p. minister spraw wewnę- 
trznych wydał okólnik do wojewodów w Łodzi, 


sie wojny. 
Pozwolenia inogą być wydawane wyłącznie 


osobom, które dbałością i umiejętnym doborem 
produkcyi dadzą gwarancyę utrzymania nocnych 
| kabaretów w ramach widowisk możliwie kul- 

turalnych i artystycznych, gdyż nader łatwo 
i przy nieumiejętnym prowadzeniu magłyby prze- 
listoczyć się w zakłady, obniżające moralność pu- 
q bliczną. 


Krakowie, Lwowie oraz Komisarza Rządu w ; 
Warszawie, w którym wyjaśnia, że w wypadkach | 
zależnych od uznania władz wymienionych, mogą 
być wydawane pozwolenia na nocne przedsiębior- 
stwa widowiskowe, czyli tak .zw. kabarety ze sto- 
likami na widowni w następujących miastach: w 
Łodzi, Krakowie, Lwowie i Warszawie. 


Upoważniając władze administracyjne do wyda- 
wania pozwoleń na przedsiębiorstwa kabaretowe, 
p. minister spraw wewnętrznych bierze pod uwa- 
ge obecny okres pokojowego rozwoju życia spo- 
łecznego w Polsce, przemawiający za konieczn 
ścią stopniowego cofania tych wszystkich ograni- 
czeń, jakie musiały być u nas stosowane w cza- 


chwila bieżąca. 
Kraków, dnia 30. itipca 1922. 


NEM NZ 


NA LICZNE ZAPYTANIA w sprawie bezpłatne- 


go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono- ` 


simy: 1) Ubezpieczyć bezpłatnie może się każdy 
prenumerator, który wpłacił prenumerate przynaj- 
mniej l-nmiesięczną w naszej Administracyi, lub 
przesłał prenunieratę przekazem albo czekiem na 
konto P. K. O. Nr. 140.011; 2) Prenumeratę roz- 
poczynać można od każdego dnia w miesiącu: 
Warunkiem ubezpieczenia jest nadesłanie nam wy- 
pełnionezo i podpisanego kwestyonaryusza, który 
co kilka dni zamieszczamy w „Qońcu“; 4) O przy- 
jęciu ubezpieczenia zawiadamia Prenumeratora 
wprost od siebie Bank „Vesta“; 5) Najtaniej wy- 
pada przesyłka pieniędzy za pośrednictwem Poczt. 
Kasy Oszcz. Czyste czeki nabywać można po 
3 mk. w każdym Urzędzie pocztowym. 


Masowy wywóz wędlin i tłuszczów 
z Krakowa. 


PRZEMYCA SIĘ JE DO NIEMIEC. 
W ostatnich czasach wywóz wędlin i tłuszczów 
z Krakowa przybrał niebywałe rozmiary, tak, iż 
dziennie kilkaset kilogramów bywa kwestyono- 
wanych. Tłuszcze te i wędliny wywożą do Będzi- 
na, Sosnowca i t. d. skąd przemycane są poza 
granice państwa. 


Wobec tego orzanu policyjne stosownie do obo- 
wiazujących rozporzadzeń kwestyonuią powyższe 
wędliny i odstawiają do Magistratu. który je roz- 
uziela poniiedzy zakłedy humaniłarne. 

Magistrat przestrzega wiec interesowanych, 
aby wędlin i tłuszczów bez wymagranych zezwo- 
tut nie wywozi. 

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę: Polep- 
szenie się stanu pogody. cieplej, wiatry północno- 
zachodnie. 


Przy wydawaniu pozwoleń władze administra- 
cyjne obowiązane są kierować się zasadami na- 
' step.: 1) przedstawienia winny odbywać się wy- 
łącznie na scenie, 2) kierownik kbaretu winien 
być zatwierdzony przez władzę administracyjną 


; -ej instancyi, 3) przedstawienia winny rozpoczy- 
i nać się po ukończeniu wifjbwisk teatralnych. 


| MILIONÓWKA. W dzisiejszem ciągnieniu mi- 


lionówki wygrana padła na Nr. 1.811.095. Wy- 
kaz numerów, wygranych milionówek, których 
posiadacze dotąd są nieznani: 0.188.747, 0.470.094, 
1.054.599, 2.154.313, 2.486.758. 

SPROSTOWANIE. We wczorajszym nume- 
rze naszego pisma zaszła przykra omyłka dru- 
ku w notatce o mianowaniu p. Kannenberga, 
głosząca, iż mianowanie to nastąpiło celem na- 
wiązania „konfliktu“ między Dyrekcyą teatru a 
gminą m. Krakowa. Oczywiście, że chodzi tu o 
kontakt, nie zaś o konflikt, w razie bowiem kon- 
fliktu nie desygnowanoby do tak przykrej mi- 
syi p. Kannenberga, który jest człowiekiem bar- 
dzo zgodnym i unikającym wszelkich konfliktów. 

POCZATEK ROKU SZKOLNEGO 1922/1923. Po 
czątek roku szkolnego obchodzony będzie we 
wszystkich szkołach w pańetwie nabożeństwem 
w dniu l-ym wrześnie. poczem 2 wnzaśnia o go- 
| dzinie 8 rano rozpocznie się nauka. 

KREDYT NA ZAKUP WĘGŁA DLA SZKÓŁ. 
! Min. skarbu zezwoliło Kuratoryum Okr. szk. kra- 
j kowskiego na zawarcie umowy z jednym z ban- 
j ków krakowskich, mocą której ów bank dostarczy 
į w porze letniej węgla bądź za gotówkę, bądź — w 

wyjątkowych wypadkach -— na kredyt dla wszyst 

kich rad szkolnych powiatowych w woi. krakow- 
skiem. Umowa ta ma na celu zapobieżenie tak 
częstym w naszem szkołnictwic wakacyom wę- 

zlowy m. 

ZGROMADZENIE EMERYTÓW KOLEJO- 
' WYCH. Dnia 13 sierpnia b. r. o godz. 10 przed- 
południem w sali związku polskich kołcjowców, 
Kraków, Lubicz 13, odbędzie się walne zgroma- 
dzenie wszystkich emerytów kolejowych w ceiu 
upomnienia się u rządu o speinienie naszych postu- 
lutów, ponieważ ostatnia poprawa dodatku iytxa 
rezgoryczyła nasz ogół. 


, NA CEGICŁKIĘ WAWELSKA złożył Zwiużci 
zawodowy pracowników bankowych i ubuzbieczc- 
,liowych Rzeczypospolitej Polskici, Warszaw. 


$ 30.000 mk. 


cka celem porozumienia się, Wyjazd tei grupy 
uczniów w liczbie około 50 kolonistów z klas wyż- 
szych nastąpi prawdopodobnic we środę 2 sierp- 
nia o godz. 9 rano z dworca krakowskiego. 

(ch) OKRADZIONY BÓŁ. W nocy z 15 na 16 
lipca jacyś niewiadomi sprawcy dostali się przez 
nieczamknięte drzwi do mieszkania Jana Bóla w 
Ziełonkach i skradli mu znaczną część garderoby 
wartości 250.000 nik. Śledztwo w tej sprawie nie 
dało na razie pozytywnego rezultatu. 

NA „TANDETĘ” zaprowadził skradziony rower 
stojacy przed domem przy ul. Starowiślnej 19 Jan 
Brożek, lat 18, rodem z Biskupic, aby go tam 
sprzedać. Jednak poszkodowany Stanisław Żuwa- 
ła wiedziony przeczuciem odnalazł złodzieja na 
targu tandeinym i oddał go w ręce policwvi. 

OPRÓCZ KILKU drobnicjszych kradzieży no- 
tuje kronika policyjna: Na placu Nowym arcszto- 
wano znanego złodzieja Mendela Gołdbergera. lat 
20, w chwili gdy usiłował skraść złoty zegarek 
wartości 100.000 mk. na szkodę S. Frichera. 
Do jednego z biur magistratu zakradł się Jan Fi- 
scher, lat 16 i włamawszy się do szafy przywła- 
szczył sobie 8 paczek tytoniu i 2 ręczniki. Złodzie- 
ja złapał na goracym uczynku woźnv Józef Sto- 
szek. 

SALA GLUECKMANN — JEJ POŚCIEL I NA- 
RZECZONY. Sala Glueckmann zamieszkała przy 
ul. Wolnica 10 doniosła do policyi, że narzeczony 
jej Szaala From, lat 22 z Warszawy, skrad! na jej 
szkodę pościel wartości 50.000 mk. i zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku. 

(ch) POŁÓW W SZOPIE. Oncgdaj jakis towa- 
rzysz kunsztu złodziejskiego wybrał sobie za 
teren swej operacyi szopę Marcina Bodyka z 
Kurowa, skąd zabrał sobie na pamiątkę pierzynę, 
cztery poduszki, dwa jaśki. łacznej wartości 250 
tysięcy mk. 


Erou WOK ZM 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odnowiada). 


(Poszukuję wspólnika 


z kapitałem od 6 do 10 


ska r 
milionów Mkp. 
dia powiększenie warsztatu na fabrykę. — 
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Zgłoszenia listowne do kakigiatkacji „Gońca 
Krakowskiego pod „Auto, 4459 


Pienięńzy aie brak! 


Dwanaście milionów Mkp. 
wynosi główna wygrana 


Polskiej Państwowej Loreryi klasowej 


Co drugi los wygrywa. Ciągnienic IV klasy 
4 i 8 sierpn:u. 


Ceny losów: ćwiartka losu Mu. 690, vołówka 
Mk. 1209, cały los Mk, 2400. — Pieniądze 
przesłać naj wvgo tnie 
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Z SALI SADOWEJ. 


Synalek podrzyna ojcu gardło. 


Skazany został na 8 lat w qzienia. 


Na onegdajszem posiedzeniu sądu okręgowe- 
go w Częstochowie rozpatrywano sprawę Fran- 
ciezka Kotası ze wsi Prasrczyki, gm. Panki, o- 
skarżonego o usiłowanie zabójstwa ojca, któ- 
remu podczas kłótni poderżnęł gardło nożem, 


Ojciec jednak po wyzdrowieniu przeabaczy? ten 
czyn zbrodniceamu synowi > 

Sąd po naradzie i przesłuchaniu Świadków 
skazał wyrodnego syna ma 8 lat ciężkiego wie- 
zięnilaj z pogbawieniam praw stanu, 


0 zamordowanie krewnego dla zysku. 


Wydrmiał karny sądu okręgowego warszawskie 
go rozpatrywał sprawę Józeiy Mrocsakiewiczo- 
wej, Michała Tkacza, Zenona Nawnocdkiego i 
Franciszka Pietraszka, oskarżonych o zabójstwo 
Tomasza Mroczkiewiora i jego służęcej Sunisłu 
wy S:lewskiej, w oslu zawładnięciha częścią mie- 
nia Mrockiewicza, przypadającę żonie jego i suk 
aisoroc oskarżonej Mroczkiewiczowej. 


t 


Chociaż oskarżeni zaweń. że zapłanwiona ko- 
szula należała rzeczywiście do oskarżonego Tka 
cza. nóż do podsgdn-'go Nawrockiego, a mery- 
narka do podsądnego Pietraszka, to jednak ma- 
lezione na tych rgeczach plamy nie mogę sta» 
wić winy podsęd:ych wobec nikłości tych piam. 


! Prócz tego analiza plam nie ustaliła, czy male- 


zac plamy pochodzą od krwi ludzkiej, czy by- 


Obojgu denatom zadano śmierć ostrem, twar i dlęcej. Sad woba tego postanowił podsądnych 


dem narzędziem w szyje. 


Za obrazę 


Na specysine Żądanie ministerstwa spraw woj 
akowych ma się odbyć dnia 14 sierpnia r. b. w 
wojskowym sądzie okręgowym w Warszawie nx 
prawa przeciw kapiianowi Rybickierau, oskar- 
żoremu o oszozerstwo, papzłnione na osobie gen. 
Zwierachowskiego perpe ogłoszenie różnych O- 
kołiczności. ci gen. Zwierzchowskiego uwła: 


uniewinnić, 


generała. 


ozających w „Robotniku”. 

Władze wojskowe poleciły dokomāć zeszło. 
wania kapitana Rybickiego i sprawę pezyspic- 
szyć, oczywiście kosztem innych spraw wiin- 
nych. co jest nieodzowno przy zdekompłotwwa- 
niu etatów sędriowskith wojskowych i liamych 
spraw. 


MIAŁ SZCZĘŚCIE PIES, który wypadł z okna | Z POLSKI. 


2 piętra domu w Rynku 1. 36, linia A—B, na gło- 
wę inż. A. M. z Oświęcimia i bez żadnej szkody 
na ciele zbiegł w niewiadomym kierunku, rozbi- 
jając dotkliwie głowe p. A. M. Za zbiegłym psem 
wdrożono poszukiwania. 


Z TEATROW. 


Gianni ARE — EDR) 

OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę dany będzie „Faust* wabiący 
ciągle liczne rzesze tnuzykalnego Świata, a tèm- 
bardziej, że w dniu dzisiejszym w operze tei 
wystąpią gościnnie artyści opery królewskiej w 
Lublanie pp. Hugo Zahtey i Stełan Romanowski, 


WAKACYJNY KURS UNIWERSYTECKI DLA 
NAUCZYCIELSTWA W ZAKOPANEM. W dniu 


25 lipća b. r. otwarty został V uniwersytecki / 
` ochronie 


| kurs wakacyjny dla nauczycielstwa szkół po- 


| 
| 


pierwszy wystąpi w partyi Mefista, drugi od- | 
tworzy partyę Walentego. Popołudniowe przed- ` 


stawienie poświęcono operetce „Apasze“ o nic- 
zwykle oryginalnej treści, pięknym balecie i 
pełaem werwy wykonaniu. Jutro w poniedziałek 
„Trubadur*, w której to grze wystąpi gościnnie 
poraz ostatni p. St. Gruszczyński. żegmając w 
niej Kraków, w którym doznał tak entuzyasty- 
cznego przyjęcia. 

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. „Piękna 
mama*, czarująca operetka Eyslera, zwabia cią- 
gle ogromne rzesze słuchaczy i dlatego graną 
będzie jeszcze dziś i jutro w poniedziałek ze 
współudziałem p. B. Bronowskiego, który roz- 
wesela publiczność swym bujnym humorem, Sa- 
tyrą i dowcipem. budząc entuzyazm. Poniedzia- 
łek jest ostatnim dniem operetki tego sezonu, 
gdyż zespół operetkowy udaje się na miesłęczny 
urlop letni. 

TEATR ARTYST.-LITERACKI W BAGATFLL 
We włorek nastąpi otwarcie teatru artyst.-lite- 
rackiego. W programie premiery wezmą udział 
najwybitnielsze siły teatrów warszawskich. Na 
repertuar wejdą nowości paryskiego Grand 
Guignolu .Maski*, tragikomedya w jednym ak- 
cie z pp. Macherską. Kuncewiczem. Szczerbiec- 
Macherskim, art. teatru „Nietoperz“, oraz „Fo- 
lio 64“, trawsakcya w jednej odsłonie p. Schoen- 
waeldera, w wykonanin „Trójki* (Macherska, 
Kuncewicz, Szczerbiec-Macherski) - grana prze- 
szło 90 razy z rzędu w Warszwie. Zaintereso- 
wanie budzi udzłał p. Jastrzębca, którego satyry 
polityczne z ostatniej chwili mają w Warszawie 
ustaloną sławę. Taniec „Bebe“ p. Zofii Faliszew- 
skiej nalcżeć hędzie do miłej atrakcyi wieczoru. 
P. Zofia Kosińska zachwycać bedzie aktualnemi 
piosenkami. Nadto uzupełni bogaty program p. 
Seweryn Michałowski, mający w Krakowie wiel- 
kie wzięcie i powodzenie jako deklamator i in- 
terpretator npoezyi futurystycznej. 

REPERTUARY TEATPALNE. 
Orera w te"t-"o i-- J, Słowackiego 
Niedzieln opoł.: „Aoasze” operetka (ceny o 50°% 

zniżone “i lriela wieczór: „Faust”. 
Qgerztką wrzy ul, Rajskiej, 
Niedziela: „Piękna Mama“. 
„tals. 


Nic upolitz*; — wieczór: 


| 


wszechnych w Zakopanem, zorganizowany przez 
Zarząd Główny Z. P. N. S. P. przy poparciu Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. Zebranych powita! 
w imieniu Zarządu Głównego Zwłązku P. N. S. 
P. p. Leon Patyna i otworzył kurs przemówie- 
niem, w którem podniósł, że nauczycielstwo mu- 
si samodzielnie stwarzać sobie źródła wiedzy 
stojącej na poziomie uniwersyteckim. Następnie 
omówił cztery działy, na które pracę na kursie 
podzielono: 1) Dział filozofii, psychologii i peda- 
gogiki, 2) Dział geografii z przyrodą (z uwzgle- 
dnieniem nauki o Tatrach), 3) Dział języka pol- 
skiego i nauki o Polsce współczesnaj, 4) Szkoły 
pracy. P. Kozłowski, burmistrz Zakopanego, 0- 
biecał w imieniu gminy pomoc w uzyskaniu wa- 


| rumków  materyalnych dla tej tak ważnej dla 


| 
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nauczycielstwa, a pośrednio dla całego narodu 
placówki kulturalnej. 

URODZAJNE W BANDYTÓW OKOLICE 
WARSZAWY. Onegdai policya pow. warszaw- 
skiego wykryła sprawców napadu na dom Wik- 
tera Marczaka we wsi Zagórze pod Warszawą 
przez trzech bandytów. W dn. 24 b. m. bandyci 
ztliżyk się około godz. I w nocy i zażadali o- 
twarcia drzwi. a że żądaniu ich zadość nie uczy- 
niono, wyłamali okno i weszli do mieszkania. Za- 
Żądali wydania sobie pół miliona mk., które Mar- 
czak pobrał jako zadatek za sprzedane 10 mor- 
gów ziemi. Nie otrzymawszy żądanych pienię- 
dzy, splądrowali mieszkanie 1 znalazłszy 14.000 
mk., oraz 2 obrączki, zrabowali to i zbiegli. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia aresztowano kilku 
opryszków w gm. Okuniew, wśród których .Mar- 
czakowie poznali 2 uczestników napadu, a mia- 
nowicie: Feliksa Pazio, pseud. „Popiet* i Frau- 
ciszka Gniado. pseud. „Szmajt”. 


ŻOŁNIERZ NIE COFA SIE PRZED NICZEM! 


SKR O SA i A c 


Do policyi w Bialymstoku zgłosiła się 72-letnia | 
Emilia T. ze skargą, że gdy zbierała szczaw w 


pobliżu koszar, nieznany żołnierzy rzncił się na 
nią i usiłował dokonać na niej gwałtu. Na 
wszczęty alarm, żomier: zbiegł Policya poszu- 
kuje obecnie krewkiego amanta. 


PRZYJAZD KAZNODZIE| PREŻYDENTA HAR- 
DINGA DG POLSKI. Dnia 7 sierpnia przyjeżdża 
do Warszavy osobisty kazrodzieja prezydenta 
Stanów Zjednoczonych dr Abernethy. Ze wzęglę- 
du na wpływ jaki wywiera 
Hardinga, pobyt jego w Polsce i wrażenia jakich 
u nas dozna mogą mieć wielkie znaczenie. Miej- 
scowi baptyŚci przygotowują się do uroczystego 
przyjęcia gościa z za Oceanu. 


INŻYNIER ZABITY PRZEZ GAŁĄŹ. Podczas 
burzy, która szalała onegdaj w Brodach. prze- 
chodząccgo plantami inżyniera powiatowego Ja- 
nuszkiewicza powalił z taka siłą konar ułama- 
ny wichrem z drzewa, że ten wyzionął ducha na 
miejscu. 


UTONIĘCIE UCZNIA W MORZU. Dnia 21 bm. 
utonął w morzu we wsi Bór pod Jastarnią pod- 
czas kąpieli 16-letni Włodzimierz Rejman, uczeń 
szkoły kupieckiej zgromadzenia kupców m. War- 
szawy. Kąpiący się obok harcerze usiłowali ra- 
tować tonącego. przyczem 5 z nich ledwo uszło 
z życiem. 

CZAPKI UCZNIOWSKIE NA POMORZU. Kura- 
toryum pomorskie osobnym okólnikiem zwróciło 
uwagę młodzieży szkół średnich na niestoso- 
wność noszenia niemieckich czapek ucznłowskich 
i wprowadziło od początku r. szkolnego 1922—23 
do wszystkich szkół średnich jednakowe granato- 
we czapki na wzór warszawskich państwowych 
z białą wypustką u górnego brzegu (biało-niebieski 
kolor województwa). 

DOMY WALA SIĘ W PIOTRKOWIE. Przy ul. 
Starowarszawskiej w Piotrkowie runęła ściana 
dwupietrowego domu. Na szczęście wypadku z 
ludźmi nie było. Podobna ruina grozi wielu do- 
mom w Piotrkowie. z których policya obecnie 
usuwa iokatorów na bruk. Niektórzy właściciele 
kamienić rozpoczęli remont pod przymusem władz 
miejskich i rządowych. 

BÓJKA NA TLE POLITYCZNEM. W związku 
z przeżywanem przesileniem państwowem, w o- 
brebie 8 komisaryatu policyi warszawskiego, za- 
notowano liczne bójki, będące następstwem spo- 
row na tle politycznem. O zajściach sporządzono 
protokóły, poszwankowanym zaś politykom po- 
mocy udzielił lekarz pogotowia. 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 


SENZACYJNE ROZPRAWY POLITYCZNE. 
W Budapeszcie rozpoczęła się przed sądem po- 


| wiatowym w Budapeszcie rozprawa przeciw po- 


rucznikowi Hejjasowi, oskarżonemu o narusze- 
nie spokoju publicznego przez wygłoszenie pod- 


burzającej mowy na zgromadzeniu  stowarzy- 
szenia budzących się Węgier. 
Przed utworzonym na podstawie ustawy © 


rzeczypospolitej trybunałem panstw. 
w Lipsku rozpoczną sie około 10 sierpnia roz- 
prawy o obrazę prezydenta rzeszy, oraz godeł 
państwa. Przed trybunałem tym odbędzie się 
także rozprawa o udziełenie pomocy mordercom 
Rathenaua. 


SZCZEGÓŁY PLANU ZAMACHU NA PON- 
CAREGO. Donoszą w sprawie planowanego 
zamachu monarchistów na Poincare'zo, iż nie- 
miecka policya poinformowała o nim francuskie- 
go posła w Berlinie. Korespondentowi „Voss. 
Ztg.” oświadczono w urzędowych kołach fran- 
cuskich, że sprawdzają się pogłoski o planowa- 
nym zamachu na Poincare'go i Są na to poważue 
dowody, że plan taki istnieje. Z innej strony do- 
noszą, że plan zamordowania Poincare'go odkry- 
to na podstawie dokumentów  skonfiskowanych 
niedawno u rosyjskich ekstresyonistów w Pa- 
ryżu. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES GÓRNI- 
KÓW. Dnia 7 sierpnia b. r. odbędzie się we 
Frankfurcie nad Menem międzynarodowy kon- 
gres górników. 


CUDZOZIEMCY WE FRANCYI. Wojna spro- 
wadziła do Francyi wielką ilość cudzoziemców. 
Od r. 1915 do r. 1921 przybyło do Francyi około 
50.000 Indo-Chińczyków t około 36.000 Chińczy- 
ków. Z tej liczhy wielu zawarło związki małżeń- 
skie we Francyi i potworzyło rodziny. Prócz te- 
go przebywa we Francyvi około tysiąca studen- 
tów chińskich. W czasie wojny sprowadzono do 
Francyi Algierczyków, Marokańczyków, Tuni- 
syjczyków w ogólnej ilości około dwustu tysię- 
cy, z Madagaskaru przysłano 4 i pół tysiąca Mal- 
gaszów. W r. 1920 liczono ponadto obecnych cu- 
dzoziemców: Amerykanów 23.630. Anglików 
27.417, Belgów 41.350, Bułgarów 10.752. Serbów 
3402. Rumunów 254, Rosyan 23.466. Polaków 
10181. Hiszpanów 14.405, Szwajcarów 20.000. Ho- 
lendrów 4380, Skandynawców +00  Południo- 


! wo-Amervkanów 7642. 


„PRAWO WŁASNOŚCI" W ROSYI. Dekret 
O „prawie własności" ogłoszony przez Sowiety 
pozwała zakładać „obywatelom“ rosyjskim 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe. uzna- 
je prawa właścicieli do domów nieskonfiskowa- 
nych i pozwola sprzedawać takie domy. Nadto 


| dekret uznaje „prawo własności” co do inwentła- 


os na prezydenta 


a -- 


rza rechonieco oraz Prawe dziedziczenia maja- 
tku, nie przekraczającego 10.000 ruhli złotych. — 
Wolno również zawicrać wszekiogo rodzaju kon- 
trakty. „Majątek. skonfiskowany właścicielom. 
zwracany nic bedsie 


UNIWERSYTET OXFORD7ZKI DZIEDZICZY 
MILIONY. Zmarł: pr.ed niecdawnem czasem dłu- 
soletni pose! anzieiski w Stutrch Ziedzoczonych 


visconat Bryce zapisał wiekszą Cześć sSucgo oO- 
gromncgo majatku unmiwc:sytetowi oxiordzkiemu 
na cele badań historycznych. 


FARAT WMATTNYEAT TM 
. . 


Harakiri. 


Osobliwe wypadki samobójstwa w Japonii. 


(L) Angielskie dzienniki doniosły przed nie- 
dawnem o samobójstwie japońskiego szofera 
Heizaemona Hirano. Powód tego samobójstwa 
był nawet jak na japońskie stosunki zgoła nie- 
codzienny, a wypadek ów wywolał w kraju 
chryzantem głębokie wrażenie, tembardziej, że 
młody, bo 28-letni samobójca pozostawił mło- 
dziutką żonę i małe dziecko. 

Hirano był szoferem japońskiego księcia re- 
genta. Kiedy jechał ze swoim panem, obok Ok- 
kaido, pękła mu guma, co na pewien czas przer- 
wało jazdę, Ambitny szofer 

"NIE MÓGŁ PRZEŻYĆ TEJ „HAŃBY* 
i aby się z niej obmyć popełnił harakiri. 

Wypadek powyższy przypomina podwójne Sa- 
mofkójsbwo. które swojego czasu było szeroko 
omawiane. Wskutek nieuwagi dwu budników 
kolejowych wydarzyła się w Japonii katastrofa 
kolejowa. Zanim jeszcze rozpoczęto dochodze- 
nia przeciw winnym. ci sami już odpokutowal: 
swój błąd, rzucając się na szyny 

POD JADĄCY POCIAG. 
Sumienni budnicy nie chcąc, aby skarb państwa 
poniósł szkodę. przed popełnieniem samobój- 
stwa zdjęli swe unifonmy i wyszyśo'wszy je sta- 
rannie złożyli w pakiecie w mieszkamiu budni- 
ków dla swych następców. 

Kiedy swojego czasu car Mikołaj II z tytułu 
swej ówczesnej godności jako następca ironu 
przedsięwziął podróż przez Japonię, wywołało 
to w konserwatywnych kołach państwa wy- 
Spiarskiego wielkie wzburzenie; po raz pierwszy 
bowiem zdarzało się. aby jakiś obcy władca | 


przekroczył ziemię japońską; oznaczało to 
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ZE SPORTU. 


TOREKVES-POLONIA 3:1. 

Wczorajsze zawody pilki nożnej w Warsza- 
wie między budapeszteńskim kłuhem Tórekves 
a warszawską „Polonią* zakończyły się wyni- 
kiem 3:1 na korzyść Węgrów, Do przerwy 1:1. 
Jutro drużyna węgierska gra z drużyną repre- 
zentacyjną Warszawy. 

WYŚCIG CYKLISTÓW odbył} się wozoraj na 
Dynasach. P. Szymczyk z warsz. Tow. cykli- 
stów ustanowił dwa nowe rekordy polskie: w 
wycigu ma 1000 metrów w czasie jednej minuty 
14 sek. (dotychczasowy rekord 1 min. 16 sek.), 
w wyścigu na 2000 metr. 4 min. 14 sek. Dotych- 
czasowy rekord 4 min, 18 sek. 


Bądźmy taktowni wobec turystów 
amerykańskich: 


Amerykańskorpolska Izba handlowo-przemy- 
głowa w Polsce zwraca uwagę, że w prasie ame- 
rykańskiej coraz częściej dają się słyszeć głosy 
niezadowolenia ze stosunku Furopejczyków do 
turystów amerykańsk'ch. którzy są wyzyskiwa.- 
mj | oszukiwani na każdym kroku. Amerykanie 
uskarżają się zwłaszcza na Stosunki niemieckie. 


Wyzysk stosowany jest na każdym kroku: ku- 
pcy żędają od Amerykanów wygórowanych cen, 
przy zmóanie pieniędzy stosuje się niekorzystny 
kurs i t. p Wszystko to przyczynia się do wzmo- | 
żenia w Stanach Zjednoczonych uczucia niechęci 
do Europy, ponieważ zaś przecię'ny Amerykanin 
mało się oryentuje w różnicach między poszoze- 
gólnymi krajami, niechęć ta pośrednio przenosi 
wię i na Polskę. 


Jednym z najlepszych sposobów należytego 
zapoznawania zagranicy z naszym krajem bybo 
by umiejętne skierowanie ruchu turystycznego 
do Polski, coby miało ogromne znacznie dla nas 
pod wzgiędem ekonomi:znym i politycznym. Na- 
leży jednak położyć cały nacisk na teaktowne i 
umiejętne traktowanie odwiedzających nas cu- 
dzoziemców, Jest to tem bardziej konieczne, że 
wsilna, wroga propaganda sprawa. iż oudzozie n- 
cy przybywają do Polski nieraz już uprzedzeni 
przeciwko nam, Od nas więc samych zależy, aby 
to niekorzystne wrażenie zmienić i starać wię, Łe- 
by turyści. opuszczający Polskę, nie mieli powo- 
dów do Skarg i narzekań, 
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DZIAŁ EKONOMICZNY. 


NA TARG od 22—28 lipca 1922 spędzono wo- 
łów 62, krów 453, cieląt 895, owiec 11, nieroga- 
cizny 1500, razem 3469 zwierząt. Płacono za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi: woły od i 


. daż 


ROZBRAT ZE STARĄ '"PRADYCYA. 


Ten wrogi dla przybyszów europejskich nastrój 
przejawił się wówczas w zamach, którego do- 
konano w Kobe na osobie rosyjskiego następcy 
tronu, przyczem skończyło się szozęśliwie na 
kilku tylko udwrzeniach laską, któremi jakiś fa- 
natyk japoński znieważył „wysakiego* gościa. 
Faki ten wywołał jeszcze większe wrażenie, niż 
odwiedzimy europejskie; cały kraj oburzył Się 
na obnażenie w ten sposób japońskiego prawa 
gościnności, wszyscy domagali się 
POKUTY ZA POPEŁNIONA WINE! 


W dwa dni po nieudałym zamachu znaleziono 
w brzasku zony poraqnej na stopniach cesar- 
skiego pałacu zwłoki młodego japońskiego 
dzjewczęcia z podanzniętem gardłem. Obok dzie- 
wczyny leżała kartka papieru, wbita w ziemię 
przy pomocy Szpilki od włosów. a na niej wi- 
dniały słowa: „Pomyślałam sobie, że cesarz 
nasz musiał się bardzo zmartwić tem, oo się 
wydarzyło w Koba. 


DLATEGO ZABIŁAM SIE. 


W ten Sposób, chcę, chociaż niewinna, odpoku- ` 


tować ten czyn, aby tylko nasz cesarz nie cier- 
piał nad tem. 

Zdarzają się jednak wypadki harakiri i z 
mniej szlachetnych motywów. I tak n. p. żona 
pewnego młodego oficera  cierpiałą rozmaite 
przykrości od maiki swego męża. Aby ukarać 
złą teściową młodą kobieta odebrała sobie życie, 
co e pojęć japońskich miało być ogrom- 
nym wstydem dla staruszki, z winy której to 
harakiri zostało spełnione, 


29.300 do 47.000 mk., krowy od 20.700 do 45.000 
mk., cielęta od 35.000 do 55.000 mk., nierogaciznę 
od 52.000 do 90.000 mk., bitej wagi nierogaciznę 
od 90.000 do 120.000 mk. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
2927 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
542 sztuk. W porównaniu ze spędami w prze- 
szłym tygodniu było więcej 114 sztuk bydła, 200 
cieląt 1 10 baranów, zaś 220 nierogacizny mniej 
czyli 104 sztuk więcej. 


Ruch giełdowy. 
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górskich na świeżem powietrzu wpłynie bezwąt- 
pienia na ich stan zdrowia, rozwoju fizycznego 
oraz umiłowania i pozmania naszej Ojczyzny i 
gdy powrócą ra ławę szkolną z %zmocnionemi 
siłami, w dwójnasób dalej kształcić się będą dla 
chwały i pożytku Ojczyzny. Ruch ten powinien 
ogarnąć jak majszersze warstwy naszego gpcłe- 
czeństwa. 

OBYWATELSKI CZYN, godny do naśladowar 
nią zaistniał w Suchej na Siacyi, Mianowici» gdy 
przybyła grupa skautów warszuwskich od stro- 
my Żywca i chciała się udać do Zakopanego na 
trzydniową wycieczkę, okazało Się, że wskulak 
wyjątkowego przepełnienia. nie było miejaw we- 
dług 1-lacyi konduktorów danego pociągu. Gdy 
zgłosił się komendant skautów do tamtejszego na 
czelnika Siacyi inspektora Holzcna, tenże siwy, 
jak gołąktek, kazał sobie przywołać wszystkiech 
konduktorów, którym oświadczył. że „dotąd po. 
ciągu nie puszczę za stacyi, dopóki Skauci, chlu- 
ba i podpora naszej Ojczyzny nie wsiądą do po- 
ciągu, na mój rozkaz i odpowiedzialność otwo. 
rzyć im wagony pierwszej klasy”. 

Konduktorzy natychmiast rozkazu usłuchuli. 
a nasza wesoła i zadowolona młodzież spokojnie 
odjechała. Publiczność całego pociągu z wie:ką 

| radością i uznaniem oraz podziwem d!a powyż- 
szego inepektora Hok:era spoglądaia, mówiąc glo 
śno, oby wszyscy urzędnicy i władze tak popie- 
rely i opiekowały się lasz'mi dzicćmi, Cześć Ci, 
, panie inspeklnrzo Holzer za powyższy czyn. 
CZESTE WYPADKI ZBRODNI MCRDER. 
STWA i zabójstwa w okolicznych wsiach Suchej 
ogół duchowieństwa konstatuje z ubolewaniem, 
dokonywane przez zdemobilizowanych zołntrzy 
i jeńców, którzy powrócili z niewoli rosyjskiej. 
których głównym powodem są szynki i karczmy. 
Oto w święto Piwa i Pawła w Lachowicach był 
odpust i mimo zakazu starostwa szynki były ©- 
| twarte. Nic też dziwnego, że podpita młodzież 
o godzinie 8 wieczór wywołała bójkę, której re- 
zultatem było, że niejaki młody N. Kachal ge- 
mordował drus eco parolczaka Ponikiewicza, za 
dając mu około 40 pchnięć ostrem "arzęd tem. 
Sprawcę mordu uwięziono, lecz powinny władze 
ukarać także i szynkarza. który w święto cd- 
pustowe miał karczmę otwartą. Możeby staro 
stwo w Żywcu zechciało zaopiekować się szyn- 
kami i poleciło swym organom jak najściśłoj 
przes.rzegać ustawy o opilstwie, a szczególaję 
wydało zakaz, aby wczasie „odpustu" nie bylo 
karczemntego rczpustu, 


Z Rabki. 


Warszawa. 29 lipca. (PAT) Milionówka trans. ; 


1900, 1950, 1935, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. 


za 100 rubli sprzedaż 230, kupno 225, 4 i pół proc. : 


Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 55.75, 5 proc. 
m. Warszawy Sprzedaż 230, kupno 225. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6200, 
6120, sprzedaż 6140, marki niemieckie trans. 10.60, 
10.55. Czeki: Gdańsk trans. 10.50, 10.30, sprze- 
10.45, kupno 10.05, Belgia trans. 480, 483, 
481, sprzedaż 486, kupno 479, Berlin 10.30, 10.60, 
trans. 10.25, sprzedaż 10.45, kupno 10.05, Holan- 
dya trans. 2400, 2390, Londyn trans. 27.450, 
27.200, sprzedaż 27.300, kupno 27.100, Nowy York 
trans. 6200, 6135, sprzedaż 6150. kupno 6115, 
Nowy York drobne sprzedaż 6135, kupno 6095, 
Paryż trans. 508, 506, 507, sprzedaż 509, kupno 
505, Praga trans. 140.50, 138, Szwajcarya trans. 
11.70, 11.40, sprzedaż 11.44, kupno 11.36. Wiedeń 
trans. 162.50, 17, 16.50, sprzedaż 17, kupno 16, 
Włochy trans. 287. 

Zurych. 29 lipca. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.96 i pół, Holandya 203.40, Nowy York 
523.75, Londyn 2336, Paryż 4015, Medyolan 2405, 
Kopenhaga 113, Sztokholm 135.50, Chrystyania 
89, Madryt 81, Buenos Aires 1195, Praga 12.17'50, 
Budapeszt 0.30, Zagrzeb 165, Sofia 225, Warsza- 
wa 0.08'50, Wiedeń 0.01'50, austr. korona stem- 
plowana 0.01*75, 


LISTY Z KRAJU. 


Z Suchej. 


Z RUCHU SKAUTÓW. Skauci, to mnzeważnie 
najlepszą młodzież szkół średmich Polski. We 
wszywtikich miagieczkach Podkarpacia bywają 0- 
ględami w mniejszych lub większych grupach. 
U tutejszej ludności Swem zachowaniem stę i 
sposobem życia onaz umundurowaniem wzbu 
dæją podziw i szacunek, toteż ludność włościań- 
ska twierdzi, że to „polskie oficery*, których na- 
leży pomagać i wspierać, „bo oni będą bronili 
ojczyzny”. Na taki szacunek zasłuży!i sobie skau 
ci gimn, Zamojskiego z Warszawy, którzy w li- 
czbie 40 rozbili swój obóz w Węgierskiej Górce, 

Pobyt tych uczniów. zresztą wszędzie w gru- 
pach skautowskich zorganizowany po wsiach 


. KOMISYA MIEDZYMINISTERYALNA. — PRO. 

JEET ROZBUDOWY ZDROJOWISKA. — FA- 

: TALNE STOSUNKI SANITARNE. — CENY 

| MIESZKANIOWE, — POPŁOCH WŚRÓD WŁA. 

| ŚCICIELI WILL POZAZAKŁADOWYCH. — ŻY. 
CIE KULTURALNE. 

Komisya międzyministeryalna, o którci donosi- 
liśzny z Zakopanego bawiła także kilka dni w Rab- 
ce w celach iniormacyjnych cc do planów roz- 
budowy zdrojowiska na przyszłość. 

i Play są bardzo rozległe. Przedewszystkiem 
i do rejonu zdrojowiska mają być wciągnięte przy- 
| ległe miejscowości: Słone, Ponice. Zaryte i Cha- 
| bówka. Sam zakład bowiem jest wręcz przytłoczo 
ny ze wszystkich stron. Każdy prawie góral ma 
| swoją „willę* i zdziera, ile mu się podoba, za- 
rząd zdrojowiska i komisarz rządowy są bezsilni 
wobec stosunków droży nianych, sanitarnych etc. 
Wille góralskie stoją przeważnie wśród osiedli o- 
bok gnojówek i stajen i studnie znajdują się tuż 
przy dole kloacznym lub gnojówce. Mają też wol- 
ny dostęp do tych will przekupnie z dalekich wio- 
sek, niekontrolowani przez nikogo, wobec czego 
środowisko jest ciągle narażone na zawleczenie 
chorób zakaźnych. Stosunki w najbliższym czasie 
absolutnie zmienić słę muszą. Przedewszystkiem 
nie wolno będzie góralom wynająć mieszkania 
tam, gdzie niema wodociągu i kanalizacyi. Muszą 
też być uregulowane ceny. Właścicici zakładu dr 
Kaden stara się wszelkiemi siłami o podniesienie 
zdrojowiska na poziom curopejski, cóż kiedy wła- 
Śnie to sąsiedztwo paraliżuje jego pracę i zabiegi. 
Stosunek w cenach bardzo znaczny. Poza zakła- 
dem mieszka prawie wyłącznie żydostwo, płacąc 
paskarskie sumy, a £órale drą, co się da i nie 
tylko górale, bo nawet osoby z inteligencyi, DO- 
siadające wille umieją Świetnie Śrubować ceny. 
Np. jedna z właścicielek pensyonatu znana oby- 
watelka ma prostacki domek o 25 minut od zakła- 
du i za 7 pokoi marnych bez urządzenia wzięła 
za 2 miesiące nie wiele tylko 400.000 od kolonii 
wakacyjnej, co wynosi około 1000 marek pol. za 
jeden pokój prymitywny bez żadnego urządzenia, 
podczas gdy w zakładzie za taki sam pokój z urza- 
dzeniem. ciektryką * usługa, wodociaciem, ets, 
płacą 600 do "00 marek Nic też dziwnego że 
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wieść o skomasowaniu terytoryum zdrojowiska 
wywcłajjo wsróć paskarzy wielki popłoch. 

Chłoni niechętri dla wszelkich wydatków inwe- 
stycyinych będa musieli rozbić skrzynie i urządzić 
kanalizacyę, wodociągi etc. łliewiadomo jednak 
czy im starczy, bo na to wszystko dużo potrzeba 
milionów. Zdaje się, że tylko wielkie towarzystwo 
akcyjne mogłoby doprowadzić zdrolowisko do 
należytego porządku. 

Mimo chłodów i słoty frekwencya pełna. Życie 
kulturalne pulsuje jednak słabo. Urządzony (siłami 
słabemi) koncert na kolonię sw. Józefa w zupeł- 
ności się nie udał. Nie wiele też przyniosła zbiórka 
na zdemobilizowanych oficerów. Słaho wypadają 
zabawy i reuniony, przeważnie prywatne i niedo- 
stępne. Senzacyę budzi „konferencya genueńska", 
zapowiedzłana na najbliższą niedzielę. A no zoba- 
czymy. o 


Z Zywieckiego. 


NERWOWO CHORY URZĄD ZIEMSKI W 
ŻYWCU. Inwalida porucznik Nassendori s Su- 
chej przez 3 dni jeździ koleją ze Suchej do 
Żywca codziennie do umądu ziemskiego w ce- 
łu uzyskania podpisu frachtu pnaewozu kole- 
jowego inwentarza do uzyskanej drogą usil- 
nych zabiegów ziemi z» parcelacyi na Prusach 
i przez cały czas nie mógł zastać p. komisana. 
Poirytowany wkońcu tem ciągłem jeżdżen'em 
ów oficer zapytał się kiedy może zastać p. ko- 
marza, aby darmo nie jeździł, gdyz zresztą 
niema orasu, pieniędzy na kolej a w końcu ur- 
łop mu się kończy. Na to pan zastępca komisa- 
rza odpowiada dość gburowato: „nie wiem, 
proszę glosu nie podmosić. jestem nerwowo cho- 
ry i zdenerwowany", Tak urzędują wychowań- 
ey p. Witosa podnerwowani upadkiem „papy“ 
Dr. Kiernika czy też Dojladami. Dla nerwowo- 
chorych jest Kulparków i Kobierzyn a nie u- 
rząd. 


CO ROBIĄ NASI CHŁOPI AMERYKANIE. 
W Żywieczczyźnie prawie w każdej wsi górskiej 
anajduje się po kilku chłopów amerykanów, 
którzy po powrocie do ojczyzny dzięki tylko 
dewaluacyi naszej marki stali się milionerami. 
Jedni zwlaszcza miodsi, inteligentniejsi zakia. 
dają fabryki į piemiądz swój ciężko zapracowa- 
ny puszczają w mich przez co przyczyniają się 
do uprzemysłowienia kraju. Przykład taki wi- 
daimy w Lachowicach, gd de kilku enengicz- 
nych a mianowicie: Dyduch j Kachel przy po- 
mocy inżyniera p. Loesta z Żywca założyli ko- 
satem 70 milionów olbrzymią fabrykę stolarską 
wraz z tartakiem tuz przy stacyi kolejowej La- 
chowic. Naturalnie pieniądz swój camakomicie 
ulokowali gdyż po puszczeniu w ruch powyższej 
fabryki za 2 tygodnie naocznie przekonali się 0 
korzyściach zwłaszoa pod kierownictwem fa- 
chowem. Podobna fabryka powstała na Lesie, 
lecz nieco o mniejszym kapitale zakładowym. 
Przykład godny do naśladowania. Inni zaś za- 
kładają ekiepiki katolickie po wsiach i w ten 
sposób dźwigają handel katolicki; również ak- 
cya tych jest wielce domiosła dla umoralmienia. 
Wielu zaś pokupiło sobie grunta i więkse ob- 
szary ziemi w Pornańnskiem, lecz ci wskutek ma 
łego wykształcenia w kierunku intenzywnej go- 
spodarki rolniczej i niesaradności już po roku 
doświadczeń napowrót aiemię sprzedają i choą 
wyruszyć do Ameryki g pcwrotem. Reszta zaś 
skedzi bezczymmie, ubierając się w pierścionki z 
brylantami i różne amerykańskie stroje udając 
wielkich bankierów, pożyczają biednej Mdności 
pieniędny wprost na lichwiarski procent. Ty- 
pem takiego milionera -lichwiarza jest Jakób 
Kwaśny z Lachowice i wielu innych, którzy 3%- 
dzą. że ta drogą uszczęśiiwią ojczyzmę į siebie. 
Oj nie taka droga i nie takie lichwiarskie pro- 
centa prowadzą do kryminału w Wolnej Polsce. 


Fiorysńska 55. Krsków Floryańaks 65. 
|. Krajowa Wytwórnia 
przetworów mięsnych. isrzynowych i cwaćcwych 
pod firma 
D. CHRA3ĄSZCZ LESZCZYŃSKI 


odznaczona na wielu wystawach w kraju i za- 
granicą licznymi medalami i dyplomem honorowym 
poieca; BJLJON dla piersiowe chorych, wyborre 
PASZTETY z wątróbek i d obiu. BIGOS dla 
rystów i inne dnborowe KONSERWY. 
Dla P. T. Kupców odpowiedni opust. 
Próbne przesyłki za pobraniem pocztowym do 
d, 8.000 M«r, 


ebi zgubiouą kartę zwo'nienia na na- 

zw sko Wmoystawa Ròzka, ur. w r. 1597 

w Sieteszy, pow. Przeworsk. 4480 
DE — W m 


nieważniam zgubiony dokument wojskowy nu 
nazwisko Antoniego Więcława z Sieteszy, 
powiat Przeworsk. 4481 


„GONIEC RRAKOWSKI* 


Str, 8. 


Do naszych prenumeraterów! 


a EŃ 


Niniejszem oznajmiamy. że zawarliśmy pisemną umowę z „Vesta“, Bankiem Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume 
ratę „Gońca Krakowskiego" zostaje ubezpizczony bezpłatnie w tymże Banku: 


I) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na 


500.000 marek polskich, 


2) Na wypadek stalej niezdolności do praoy spowodowanej nieszczęśliwym 


wypadkiem na 


400.000 marek polskich. 


Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jakie wydarzyć 
się mogą ugezpieczonemu w Życiu eodziennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za- 
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wy„adków, spowodowanych uprawianiem jakie- 


gokoiw.ek bądź sportu. 


Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka- 
rza stwierdzone obrażenie cielesne. którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek 
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie dziatającego zda- 
rzenia zostanie dotknięty, Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokoiwiekbądź przejechania, wy- 
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t p. Do wypadków zalicza się 


cymi. oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę- 
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych włęą- 


Nie uznaje się za wypadki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych. infekcyjnych. n. p. tyfusu plamistego i inwazyj- 
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeń z powodu pey- 
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po- 
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych. 

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski“ osoby fizycznie i umysłowo sdro- 


we od 18 do 65 roku życia, wszelkiego słanu i zawodu z wyjątkiem: 


lotników. dżokej. nurków, akrobatów i iinoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych. 
Ażeby „Goniec Krakowski" ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 
1) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) Wysłać ge 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staje się ważne od godz. 12 
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczole luh.w Administra- 


cyi pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7. 


Poświadczenie z Banku „Vesta“ siwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważne 


na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika. 


„Vesta“, Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu, instytucya rdzennie polska. 
założona w r. 1873 oparta ua wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości, siumianno- 
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryan Głowacki. wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc. cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście. 


|= —— AERO IONNA "TOWN oma 
imię i nazwisko 


Zawód (dokładnie określony) 


| 
także porażenia gromem. prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzę- 
czone są do tego ubezpieczenia. 


Dokładny adres 
Data urodzenia 
Czy nie jest Pan kaleką ? 
_ Czy jest Pan zdrów ? 
Prenumerata opłacona 
Od do 
W dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego 


KSS="zt 


„rz R$ 


Wycinek ten należy po wypełnieniu przesłać da Admiristracyi pisma naszego. 


| Wszelkich wyczerpujacych juiormucyj tak w 557% .% ubszpiaczoń wypadkowych, ja. 
kataż į w innych dziasacn ub zpieczeu nrawadzenych przez „Vestę* (od ognia. na życie. 


od kradzieży, od odpowiedzialnośzi pra a0-cyw!!nsj it. p.) udzieli 
Sub Dyrakcya „Vesły* w Arakowie. ui. StraszewSkiego 26, teleton Nr. 130. 


natychmiast 


mi oiwarta 9 


sir 10 „GOWYYE ERARFT ewy Nr 204 
| ou gouziny 9—ı w poiu- 


|OGŁOSZENIA me amne | 


wieczorem 
CENY OGLÖ:ZËN: Za | wiersz milinieuowy W zwykłych ogłoszentacn Mk 60. — Lkład tabeiaryczny Mk 80.-  Naaesłane Mk 130 — Nekrolog Mł òt.  Komum.katy po kronice 
Mk 150. — Głosy publiczne : Dz at ekonomiczny Mk 150, — Na l-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub vej stronie Mk 160. -- Drobne ogłoszenia pu Mk 30 za wyraz, ma: 
trymonialne i korespondencve prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe © S0*, drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 257, drożej. 


(5 


4 


wyjaśnienia i porady | 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Adm 
nistracyi Kraków, Duna- 
iewskiego 7. Telefon 2507 


| s ipak aE EA s 

to rozanrzedaży wy- - - a a 
Badsictw O ikae się Kau- inż. Wacław Gąsior l Ska 
cya od 7.000 mkp. wymaga- | Karmelicka 14 Krakow _ Karmelicka 14 


na. Praca lekka. Dochód o 
„koło 70.000 mkp. mies ęcznie. | Dostarczaią silników i wszelkich maszyn dla cegielń 


O 
Polski Czerwony Krzyż Okręg Wie.konoiski || 


otwiera z dniem 1 sierpnia r. b. == | 
| 


y bram CEI kij” stolarń. tartaków i t p. zakiadów fabrycznych oraz P szc k a d P 

wa. skrzynka qocziowa aparatów i artykułów technicznych. jak pasy. szcze- w u Z wie ' 

Załączyć markę na odpowiedź. liwa i Ł p. dla ruchu tabrycznego. P O ye oznan em 
o sprz: Mo sorz: dania: Na Polskim || Projektują. dozoruią i przenrowadzają montaż wsze!- 

D Górnym Sląsku kilkadzie- kich vrządzeń fabrycznych, maszynowych. wyko- 

sigt kamienic na pryncyoal- nu:ą4 plany maszynowe i obliczenia techniczne. 

nych ulicach w Katowicach, || Urządzają susznie do drzewa jarzyn. skóry i dachów: 

Królewskiej Hucie i t. d. z ki oraz ogrzewaniu centralne i wodociąg!. 9934 


interesami handlowymi i za- F dia dzieci do lat 14 tu. 
kładami præmysiowymi n z = AK CE MEAT TY położoną w pięknym starym lesie rei 
| mieszkaniami wille. : f i s m i 
fabryki i ae ohjekta od 40) Podziękowanie. Sta'a i troskliwa opieka lekarska i nielęgniarska. — Kaniele 


tysięcy marek niemieckich. ma lecznicze. — Wykwintne. zdrowe i obfite utrzymanie. — Kolej, 
Ma.ątki ziemskie ze wspania- W9. M. Ti LLEMAN poczta, telegraf i telefon na miejscu. 

łymi pałacami i inwetarzami. 

Wszystkie z rąk niemieckich. | npecyaľsta I wynalazca opatentowanych bandaży Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzieja 

kaa i na miejscu | / Krakowie ulica Zwierzyniecka i. 4. Polski Czerwony Krzyż Okręg Wielkopolski Poznań | 
W Krakowie k Ikanaście ka W ciągu lat dwudziestu używałem bandaży przepukii 4445 Wały Kościuszki 1. Dyrekcya. 
mienie, parcel i t. p. poleca | nowych różnych svstemów. Dopiero bandsże Pańsk ego 


Bom Handlowy | biuro puśra | systemu okazały się najskuteczniejszyini, tak, iż w kró- 
dnietwa Adama Bilińskiego w |tkim czasie zostałem zuneinie wyleczony z zastarzałego 
Krakowie, ulica Krupnicza L. 26 | ciervienia przennklinowego bsz oneracyi. za co niniejszem 
od 10—12 | od 10—12 i odd 4—6 4429) wyrażam p. Tiilemanowi wyruzy szczerej wdzięczności. 


jejowośriemskradzioną kar- Z. Kiltynowicz OODO0OODOODOODDOOOOODOOOOODOOOD: 
OREW Prezes Stow. hupców Poi 
Czarna rna pow. Pilzno. Pilzno. ý Warszawa, Mazow.ecka 16. 


Two Instalacyjne Pomorskie 1.1. 


podwyższyło na walnem zebraniu dnia 24 lipca 1922 r. 


kapita? akcyjny o 500 000 mk. niem. 


Najradykaln'ejszy środek dla cierpących na 


W. lubask |" PRZEPUKLINE 


Sp. Akc. 4179 (dla Pinów, Pań I dzieci). 
Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet gdy oDeracya 


Fabryka d ru tu ani paski nie poin giy, leczymy zupa nie, no osobistem 


przedstawieniu się. pez boleści i skutecznie bandazam. 


| wyrobów iracianych nowego pantenłow, wynalazku mego i prof. Dra Raska» 


Parek tong szpitala św. Szczepuna i pr. docenta w Bu- 


-e w e 


Nowe akcye przeięło konsorcyu:n, które zobowiązało się oddac 


przedtem e t, $ 
da — Dla Pań damsı każą aj — Patent e , 
Too) YoYo EEE AE 
Tow. Pod M. TILLEMAA, Kraków. ul. Zwierzyniecka 4, od 1 lipca br. Na nodstawie powyższego wzywamy akcyona- 
Kraków-Podgórze, (obok Hotalu „Wiktorya! |. ryuszów Towarzystwa Instalacy:nego Pomorskiego. ażeby przed- 
Romanowicza 5. UWAGA Zaznaczam, iż laczymy pod gwaranoyą nawet kadajac nam swo'e akcye, wykorzystali prawo d'kupu płacąc 


w wypad ach. gdzie wszelkie Py chczasowe przestarzały 
lazl ł k 5 

Masowa prońukcya drotu a o 23 A czegcwd a m o 448 

=s poleca ="== 4 

Sy: Biawaty, sukna na ubrania 
Wyroby druciane. z 

Wyroby żelazne. męskie, paltoty i raziany, 

płótna na bieiiznę. 

pończochy, trykotaże p 

> 


za ka'dą nową akeyę 1.500 mk. niem. — 6%, od 1 lipca rb. 
do dnia wołaty. Nie wykonane do dnia 15 sierpnia rb. prawo 
4453 dokupu przepada na korzyść konsorcyum. 


Bank Dyskontowy Spółka akc. Gdańsk. 
ODOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 


ODODODOGOOOODOODOOOOE 
NOODODDOODQODOOOZDNONUUI 


Fachowe porady, kaszłorysy 
i t. p. bezpłatnie. 


a m R 


mi 


Charakter I 4454 kupuje się najtaniej 
dy, zdolności. Przylicie owó w dobrych wypróbowanych jakościach w firmie 
harakter pisma inb zaintere » 
s s KORNASZEWSKI i MROCZE: 


sowanej osoby, zakomunikuj- 
gie imig. rok I miesiąc uro. dawniej ioxtliwaronhaus Isaak 
w Gdańsku, Schmiedegasse nr. 23-24. ? ! 


„Tygodnik dostaw“ 
na ll. Targach Wschodnich 


dzenia, ile osób saa 2! 
rodziny: na tych Ganych o 
trzymacie od uczonego | 
ohe grafeloga Szykera-Szkolnika ' É 
(antora prac naukowych) li-| : WGWWYWWWWWWWYWWWWW - 
stem poleconym naokową 
szczegółową analizę charakte- 


określenie dawniejszych | g : A 
zdarzeń życiowych. Odyowie: || Od stycznia r. 1922 został znowiony 


A a aene |... pyta- l d h l ki 
. Cenne wskazówki i rady. 

Praca naukowa p. Szyllera:| Przeg ą Wszec po SKI 
Szkolnika zaszczycona mnó- a RM WE En E 
stwem odezw i podziękowań miesięcznik 

w poczytny ch pismach krajo- 


Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 3 


wych i zagranicznych. Anali- poświęcony sprawom politycznym oraz okazałe numery na IL Targi Wschod- 
osa się po otrzynianiu zagadnieniom życia społecznego, 
mk. Dla badań osobistych nomicznego i narodowego. nie. Numery te zostaną rozrzucone na 


C ócaj NA E Założony w roku 1896 przez 


i 

| 4372 > : 
książki. Katalog ilustrowany | J. L. Popławskiego i R. Dmowakiego | placu Targów oraz we wszystkich pu- 

| 

e 


darmo wysyła się. Na wysyl- |. „156 blicznych lokalach podczas trwania 


kę dołączyć znaczek poczt. Prenumerata wynosi: 

Adres: Psycho-grafolog zi || na kwartał 3 r. 1922. . . 1200 mk. 
Szkolnik, Warszawa, Piękna 25, na półrocze 2 r. 1922 . . 2400 mk. 
róg Marszałkowskiej ca Cena numeru pojedynczego 500 mk. 


targów. 
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Adres redakcyi i administracyi: 


Fabryka Wyrobów mi Poznań, św. Marcints 
dworca towirowego, w peł iE REDAKTOR: 5/AMDŁAWKOLC, WYDEWCA, WŁÓŚĆ. NIALEWICI 


nym biegu. 25 pracowników © 
i mogąca się jeszcze znacznie 
rozprzestrzenić. z 2 pomie- 


wa wee okama diwani haad 5 


Wydawca: Krzywy Antoni, Redaktor odpowiedzalny: Stanisław Kulinski Drukarnia Ludowa w Krakowie 


Ogłoszenia do tych numerów przyjmuje się 
do 15 sierpnia b. r. 
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